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rów- 1955 udział polskiej
przewozach wynosił
16 proc., a w roku
będzie się kształto-

aby pomścić
atak holenderski

LONDYN (PAP)
Korespondent Reutera do-

hosi z Djakarty, że władze
indonezyjskie ogłosiły oficjal­
ne oświadczenie na temat o-

gtrzelania indonezyjskich ło­
dzi patrolowych przez holen­
derskie okręty wojenne w po­
bliżu Irianu Zachodniego.
Oświadczenie stwierdza, że

rząd indonezyjski „podejmie
niezwłocznie kroki, aby pom­
ścić atak holenderski” i stra­
tę jednej zatopionej łodzi.

Oświadczenie głosi, że do­
tychczas patrole indonezyj­
skie i holenderskie często spo­
tykały się na morzu, ale ni­
gdy nie dochodziło między ni­
mi do żadnych starć. „Tym
razem natomiast Holendrzy
zaatakowali celowo i niespo­
dziewanie” — czytamy w oś­
wiadczeniu.

Przedstawiciel władz Indo­
nezyjskich, generał Jani, oś­
wiadczył, że „Holendrzy pier­
wsi otworzyli ogień”. Gdyby
Indonezja zamierzała atako­
wać, użyłaby do tego celu
bardziej odpowiednich okrę­
tów niż łodzie patrolowe. Ge­
nerał dodał, że starcie nastą­
piło na otwartym morzu, po­
za zasięgiem wód terytorial­
nych.

„Ze swe] strony zrobiliśmy
Wiele, by doprowadzić do po­
kojowego rozwiązania pro­
blemu (Irianu Zachodniego)

t— powiedział generał Jani —

ale jak dotychczas, nie przy­
niosło to żadnych wyników”.

Przedstawiciel armii, puł­
kownik Sukowati poinformo­
wał, że dotychczas zgłosiły
Się trzy miliony ochotników,
którzy chcą walczyć o wyzwo­
lenie Irianu Zachodniego.

Ta sama agencja donosi z

Hagi, że holenderskie mini­
sterstwo obrony zakomuniko­
wało oficjalnie, iż postanowi­
ło „przedłużyć okres obowiąz­
kowej służby wojskowej w

zachodniej Nowej Gwinei”
(Irianie Zachodnim).

Odpowiadając na depesze
jj. o . sekretarza generalnego
ONZ U Thanta, w sprawie
pokojowego rozwiązania, pro­
blemu Irianu Zachodniego,
premier holenderski De Quay
Wyraził ubolewanie w związ­
ku z poniedziałkowym star-

ciem między okrętami holen-
derskimi i indonezyjskimi,
niemniej zapowiedział, iż gdy­
by „Indonezja powtórzyła
swój niesprowokowany atak
wojska holenderskie ponow­
ni? użyją broni w obronie
własnej”.

W 17 ROCZNICĘ
WYZWOLENIA

KRAKOWA
W 17 rocznicę oswobodze­

nia miasta przez Armię Ra­
dziecką, Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa i
Prezydium WRN urządzają
uroczystą sesję dziś 17 bm.
o godz. 17, w sali Teatru
im. J. Słowackiego. Na pro­
gram akademii złożą się:
referat okolicznościowy, a

następnie przedstawienie
sztuki A. Fredry „Damy i
huzary”.

1

elomatfa sie

zastosowania sankcji wobec Portugalii
Z ©brrf Zgromadzenia Ogólnego IZ

NOWY JORK (PAP)
\ Po wznowieniu XVI sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

przystąpiono w poniedziałek
W Nowym Jorku do dyskusji
nad sprawą Angoli — portu­
galskiej kolonii w Afryce za­
chodniej. Pod dyskusję pod­
dane zostało sprawozdanie
podkomisji ONZ, która bada­
ła sytuację w Angoli. W skład
tej podkomisji wchodzili
przedstawiciele Boliwii, Da-
Łomeju, Malajów, Sudanu
1 Finlandii.

Złote o&naki
WIN Katowic

dla uczonych

za ratowanie

(In,f. wł.) W aiągu ostatnich lat

tespół naoikowców '.prowadził pra­
ce w zakresie geologii, glebo­
znawstwa i górnictwa na terenie

zagłębia węglowe®©, Tracące ma

celu rekultywację zniiszozjonych
terenów poprzemysłowy eh, pdkiry-
tych hałdami, d-ołami ipopiasko-
wymi j zapadliskami. Poazą tikiem
Ich był udział w ipracy Komitetu
PAN Górnośląskiego Okręgu
Przemysłowego ipod pnzewcdnl-
ctwem prof. dr STANISŁAWA

LESZCZYCKIEGO, dyrektora In­
stytutu Geografii PAN w Warsza­
wie. Pracami Komisji Gleboznaw­
czo-Górniczej kierował .prof. WA­
LERY GOEIEL.

W toku prac tej Komisji wyło­
niło się zagadnienie uporządko­
wania gospodarki przy wydoby­
waniu piaeiku poitrzeiO.nego dla

podsadzania wybranych pod zie­
mią chodnilków przy eksploatacji
węgla. Prowadzenie tak nieuregu­
lowanej .gosipcdiarkj zagrażało
wytępieniem larów, na przestrze­
li &2 tys. ha województw kato­
wickiego i kirakowsikiiogia. Prace

fcamisjl d:wiadły, że wystarozy
dla przemysłu węglowego wyeks­
ploatować w planie perspekty­
wicznym tylko 20 tys. ha leeów.

tym, w myśl wniosków tej
komisji, postało utwcirocine esob-

n« przedsiębiorstwo, które ma o-

bowiązek zalesiać ptwierzchnie,

pozostałe po eksploatacji piasku.
W uznainiu tych zasług WRN w

Katowicach przyznała ?łte c-d-

bnaikj prof. dir STANISŁAWOWI
I.ESZCZYCKIEMU z Warszawy 1

pref. WALEREMU GOETLOWI z

Kratowa, (Sep)

Jakkolwiek sprawozdanie
to utrzymane było w tonie
beznamiętnym i obiektywi-
styczne, tym niemniej zawie­
rało ono wiele dokumental­
nych danych, jaskrawo
świadczących o polityce pro­
wadzonej przez władze dykta­
tora Salazara przeciwko na­
rodowi angolskiemu walczą­
cemu o swą wolność.

W pierwszym dniu dyskusji nad

sprawą Angoli, delegacja Polski
1 Bułgarii przedłożyły wspólny
projekt rezolucji domagający się
od Rady Bezpieczeństwa rozwa­
żenia możliwości zastosowania

sankcji przeciwko Portugalii.
Autorzy projektu rezolucji do­

magają się na wstępie potępie­
nia przez Zgromadzenie Ogólne
masowej eksterminacji tubylczej
ludności Angoli 1 stosowania

przeciwko niej przez władze por­
tugalskie środków represji oraz

uznania, iż działalność władz por­
tugalskich w Angoli stanowi ja­
skrawe pogwałcenie Karty NZ.

Projekt rezolucji domaga się
w zakończeniu, by sankcje prze­
ciwko Portugalii stosowane były
dotąd, aż wykonane zostaną
wszystkie rezolucje Zgromadze­
nia Ogólnego NZ i Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie Angoli. Pro­
jekt rezolucji domaga się powie­
rzenia wykonania jej postanowień
specjalnej komisji 17 członków
ONZ i złożenia na XVII sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ spra­
wozdania ze swych prac.

OAS grozi
mordowaniem

dzieci
komunistów

PARYŻ (PAP)
Wielu działaczy komunisty­

cznych i postępowych w Ni­
cei otrzymało od OAS listy,
domagające się natychmiasto­
wego przerwania działalności

antyfaszystowskiej. Listy za­
wierają pogróżki, iż „w prze­
ciwnym razie życiu dzieci a-

dresatów grozi niebezpieczeń­
stwo”. Wśród adresatów li­
stów figurują: członek Komi­
tetu Federacji FPK i radny
Nicei — Antotne Automarchi,
radna mirsta Import —. P>
notti, redaktor Rosetti z

dziennika FPK „Patriotę de
Nice”. Wszyscy oni istotnie

mają dzieci-
Ten najohydniejszy z szan­

taży wywołał powszechne o-

burzanie wśród mieszkańców
Nicei- Dokerzy portowi przer­
wali na znak protestu pracę.
Zapowiada się szersza akcja
protestacyjna.
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Kraków,
środa 17

stycznia 1£82 r.

w warszawie

zainaugurowane zostaną obchody
Referat wycgłost

WŁ. GOMUŁKA
WARSZAWA (PAP)

Dyrektor Zakładu Historii Partii KC PZPR prof. Tade­
usz Daniszewski udzielił przedstawicielom Polskiej Agencji
Prasowej i Polskiego Radia wywiadu, w którym omówił
program obchodów 20-rocznicy powstania PPR, zakres prac
naukowo-badawczych podjętych w związku z rocznicą, a

także akcje wydawniczą, obejmującą problematykę PPR.

Obchody — powiedział m.

in. prof. Daniszewski — za­
inauguruje w dniu 20 stycznia
br. centralna akademia, któ­
ra odbędzie się w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury l
Nauki w Warszawie. Referat
na akademii wygłosi I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław
Gomułka.

W ciągu następnych dni od­
bywać się będą w całym kra­
ju akademie wojewódzkie i
powiatoyge, zebrania i wie­
czornice w zakładach
szkołach i uczelniach, konfe­
rencje środowiskowe , oraz

W INTERESIE KONSUMENTA

Związek Spółdzielni Mleczar­
skich w Bydgoszczy utworzył
Okręgową Stację Ocen Prze­
mysłu Mleczarskiego z sie­
dzibą w Grudziądzu obejmu­
jącą swym zasięgiem całe

woj. bydgoskie. Stacja posia­
da pracownie organoleptyczną
1 smakową, mikrobiologiczną,
fizyko-chemiczną oraz sekcję
kontroli 1 usterek. Jej zada­
niem Jest badanie mleka 1

produktów mleczarskich —

od surowca, poprzez zakłady
mleczarskie — aż do sprzeda­
ży detalicznej. Zatrudnionych
w niej jest 20 pracowników,
10 z wyższym wykształceniem.
Praca nowej placówki przy­
czynia się do stałej poprawy
jakości wyrobów mleczar­
skich. Na zdjęciu: badanie

produktów w pracowni fi­
zyko-chemicznej.

CAF — fot. Gili

(Inf. wł.) W aptekach krakow­
skich — tłumy kupujących środki
przeclwgrypowe. w‘ niektórych
zakładach pracy absencja, spowo­
dowana przez zachorowania na

grypę sięga 6 proc, załogi. Przed­
wczoraj Pogotowie Ratunkowe
wezwane było do l€0 wypadków
ostrej grypy, wczoraj zaś do godz.
21 zanotowano 150 wyjazdów Po­
gotowia do chorujących na grypę.
Lekarze przewidują, ie Ilość za­
chorowań, będzie sdę zwiększać w

ciągu najbliższych kilku dni. W

każdym bądź razie przedsięwzię­
to pewne środki zaradcze. M. In.

zamknięto na przeciąg 7 dn,} je­
dną podstawową szkołę w Nowej
Hucie. Wydaje się konieczne pod­
jęcie specjalnej akcji przeciwgry-
powej. Apteki powinny być zao­
patrzone w odpowiedni zestaw le­
karstw, nie wątpimy również w

ustalenie dodatkowych dyżurów
lekarskich. Fala grypy dotarła do

Krakowa, przeto służba lekarska
i farmaceutyczna muszą zmobili­
zować się do walki przeciwko tej
chorobie, (r)

spotkania z wybitnymi
łaczami PPR, GL i AL.

Do obchodów 20-lecia
włączyły się obok PZPR
nież sojusznicze stronnictwa
— ZSL i SD oraz organizacje
społeczno, ą wśród nich związ­
ki zawodowe, Towarzystwo
Rozwoju Ziem Zachodnich,
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i inne. Szcze­
gólnie szeroki program przy­
gotowała młodzież. Organizu­
je ona szereg wystaw, wie­
czory poezji i pieśni rewolu­
cyjnych, a także rajdy i mar­
sze szlakami GL, AL i BCh.

W całym kraju — pod kie­
rownictwem wydziału pro­
pagandy KC PZPR — prowa­
dzona będzie akcja odczytowa
poświęcona węzłowym zagad­
nieniom działalności i ideolo­
gii PPR.

Ważną rolę w przebiegu ob­
chodów odegrają ośrodki nau­
kowe, które przygotowują
szereg sesji naukowych i kon­
ferencji teoretycznych. Pierw­
sza z sesji odbędzie się w koń­
cu stycznia br., organizatora­
mi jej są: Śląski Instytut Na­
ukowy w Katowicach i Zakład
Historii Śląska Instytutu hi­
storii PAN we Wrocławiu.

"ł

W połowie stycznia 1962 r.

Stocznia Gdańska przekroczy­
ła w budownictwie statków
1 milion DWT jednostek prze­
kazanych do eksploatacji po
wojnie. Na milion DWT Jed­
nostek składają się 303 statki
dwunastu różnych typów, za­
projektowane przez polskich
konstruktorów okrętowych.
Tę imponującą flotę zbudo­
wano dla kraju oraz ośmiu od­
biorców zagranicznych: ZSRR,
ChRL, ZRA, Brazylii, Francji,
Albanii, Szwajcarii i IndO’

nezjl. Na zdjęciu: widok na

bazę, w której gotowe statki

czekają na odbiór przez
armatorów.

KRÓTKO
z kraju

W dniach 9 i 10 lutego
br. odbędzie się

III Krajowy Zjazd
Spółdzielczości

Produkcyjnej
WARSZAWA. Na XIII sesji

Krajowej Rady Spółdzielczości
Produkcyjnej, która odbyła
się 16 bm. w Warszawie, usta­
lony został ostateczny tern?in

obrad, Jak również program
III Krajowego Zjazdu Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych. Zjazd rozpocznie się 9

lutego br. w Warszawie i po­
trwa 2 dni. Weźmie w nim u-

dział 260 delegatów rolniczych
spółdzielni produkcyjnych o-

raz przedstawiciele Komitetów

Wojewódzkich PZPR i ZSL,
prezydiów WRN i zaintereso­
wanych resortów.

Współzawodnictwo
na żelaznych szlakach

(Inf. wł.). Międzyokręgowe
współzawodnictwo pracy w

roku '1962 i dalszy wzrost bez­
pieczeństwa na żelaznych
szlakach były tematami wczo­
rajszych obrad krakowskich
kolejarzy.

Współzawodnictwo między­
okręgowe przyniosło koleja­
rzom krakowskim —

ufundowany przez
RM i CRZZ.

Podejmując dalszą
utrzymanie sztandaru w Kra­
kowie, krakowscy kolejarze w

roku ub. osiągnęli doskonałe
wyniki i miesiąc wcześniej
zameldowali o wykonaniu ro­
cznych planów przewozowych.
Rok 1952 będzie jednak trud­
niejszy. Kolejarze okręgu kra­
kowskiego mają przewieźć w

br. 90 min pasażerów i 33,2
min ton ładunków. Jest to od
4 do 17 procent więcej niż rok
temu.

Aby podołać rosnącym za­
daniom, trzeba liczbę współ­
zawodniczących brygad pod­
wyższyć z 186 do 400, zachę­
cać do rywalizacji wewnątrz­
zakładowej.

W pogoni za dobrymi wy­
nikami ekonomicznymi nie
wolno zapominać o bezpie­
czeństwie podróżnych i hi­
gienie miejsca prace. Jeszcze
rok t°mu okręg krakowski
celował w ilości awarii wa­
gonów. wypadkach kalectwa,
a nawet śmiertelnych. D’iś
sytuacja nieco się poprawiła

sztandar
prezesa

walkę o

Premier Iranu
zaproszony do URF
KATU. Premier Iranu Ali Aml-

nl uda się 15 lutego z oficjalną
pięciodniową wizytą do Niemiec­
kiej Republiki Federainej na za­
proszenie kanclerza Adenauera.

(AR). 31 grudnia 1961 roku
polska marynarka handlowa
liczyła 156 statków o łącznym
tonażu 934 tys. DWT. W roku
bież, flocie przybędą dalsze
nowoczesne jednostki o ogól­
nym tonażu 130 tys. DWT.
Oznacza to, że w 1962 roku to­
naż floty PMH przekroczy
1 min DWT. Oznacza to rów­
nież, że utrzymane zostaje

lecz cyfry nadal straszą. W
1961 r. bez katastrof pociągów
rozbito tu 102 wagony, 394 o-

soby okaleczone a 16 zabi+e
(wszystko wypadki przy pra­
cy).

Uczestnicy konferencji za­
deklarowali chęć walki o naj­
lepsze wyniki ekonomiczne
zaś odpowiedzieli na apel
WKZZ, Woj. Rady Narodowej
i Rady Narodowej m. Krako­
wa dotyczący podnoszenia
socjalistycznej kultury pra­
cy. Równocześnie wezwali oni
do współzawodnictwa wszyst­
kie większe przedsiębiorstwa
w woj. krakowskim, (zn)

Konferencja

trzech mocarstw
wznawia obrady

GENEWA (PAP)
W dniu 16 stycznia przyby­

ła do Genewy na konferencję
trzech mocarstw w sprawie
zaprzestania doświadczeń z

bronią nuklearną delegacja
radziecka z S. K. Carapkinem
na czele.

Jak wiadomo, na wniosek
delegacji Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, kon­
ferencja przerwała w dniu 21
grudnia ub. roku
tym, że zostaną
16 stycznia

Kolejne,
konferencji
wtorek po
cu Narodów.

Wiceminister
Marian Naszkowski

wyjechał do Genewy
WARSZAWA. 16 bm. w go­

dzinach południowych wyje­
chał z Warszawy do Genewy
wiceminister spraw zagranicz­
nych Marian Naszkowski, dla

objęcia kierownictwa pracami
delegacji polskiej na obradach

konferencji w sprawie poko­
jowego rozwiązania problemu
Laosu.

znaniu, delegacja KC KPZR

złożyła wiązanki kwiatów.
Po południu goście odwiedzi­

li Zakłady „H. Cegielski”,
gdzie zapoznali się z produk­
cją wysokoprężnych silników

okrętowych, a następnie spot­
kali się z aktywem fabrycz­
nym. O

Wieczorem członkowie dele­
gacji byli obecni na przedsta­
wieniu „Strasznego dworu”
w Operze Poznańskiej.

Sytuacja mieszkaniowa

nauczycieli tematem
obrad komisji
budownictwa

mieszkaniowego CRZZ
WARSZAWA. Sprawa jak

najszybszego zaspokojenia po­
trzeb mieszkaniowych nauczy­
cieli była 16 bm. przedmiotem
obrad komisji budownictwa

mieszkaniowego CRZZ z u-

działem przedstawicieli Mini­
sterstwa Finansów i Oświaty
oraz ZNP. Jak stwierdzono w

toku obrad sytuacja mieszka­
niowa nauczycieli, a zwłasz­
cza nauczycieli wiejskich, jest
zła. Wielu nauczycieli wiej­
skich nie posiada mieszkań,
wynajmując łóżko u gospo­
darza.

obrady z

wznowione
br.
350
rozpoczęło się we

południu w Pała-

posiedzenie

Obfite deszcze spowodo­
wały ostatnio w Hiszpanii
wystąpienie z brzegów
rzeki Duero I jej dopły­
wów. Powodzią dotknięte
zostały północno-zachod­
nie prowincje Valladolid,
Zamora i Palencia-

CAF

-O-

Holowanie doku

pływającego przesunięte
na marzec br.

GDAŃSK. Jak już donosili­
śmy, nasze morskie stocznie
remontowe otrzymają z im­
portu dwa pływające doki o

nośności 5,5 tys. ton oraz 11

tys. ton. Trudnego zadania ho­
lowania tych doków do Szcze­
cina i Gdańska podjęło się
Polskie Ratownictwo Okręto­
we, które wyznaczyło do prze­
prowadzenia tej operacji dwa

największe holowniki morskie

„Jantar’* i „Koral”.
Termin holowania pierwsze­

go doku o nośności 5,5 tys.
z angielskiej stoczni w Fur-

ness, przewidziany na styczeń
został jednak przesunięty na

marzec br. Przyczyną są u-

jawnione w czasie kontroli
odbioru usterki, których usu­
nięcie potrwa do marca br.

Delegacja KC KPZR
w Poznaniu

POZNAN. Na stokach cyta­
deli, pod pomnikiem bohate­
rów wojny 1939—1945 w Po-

szybkie tempo rozwoju ma«

rynarki handlowej.
W ubiegłym roku polskie

statki przewiozły ponad
ton ładunków, czyli 30
wszystkich ładunków,
snych i tranzytowych,
chodzących przez nasze porty.
(W roku
floty w

zaledwie
bieżącym
wał w wysokości 35 proc.). Z

usług floty pasażerskiej sko­
rzystało ponad 15 tys. osób.
Większość pływała „Batorym”.

Dobrze pracowały też w ro­
ku ub. nasze porty. Przełado­
wały one 22,2 min ton róż­
nych towarów. Obroty portu
szczecińskiego po raz pierwszy
wyniosły 9 min ton przeładun­
ków, w tym—3mintonprze­
ładunków tranzytowych. Na­
szym głównym klientem tran­
zytowym nadal była Czecho­
słowacja. W roku bieżącym o-

broty polskich portów mor­
skich będą się kształtowały w

wysokości ok. 22,6 min ton.

Nakłady inwestycyjne w

gospodarstwie morskim będą
w roku bieżącym wynosiły 2,9
mld zł.

Przybycie A. I. Mikojana
do Republiki Mali

-------- MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi zBa-

maiko, że na zaproszenie rzą­
du Republiki Mali przybył
tam w dniu 16 stycznia z

Akry pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, członek KG
KPZR, A. I. Mikojan.

Postęp
czy regres?

W pewnym przybliżeniu można powiedzieć: postęp. Regre­
su nie ma — ale też z zastarzałych problemów nie ruszono

ani na krok naprzód. Do takich stwierdzeń upoważnia wczo­
rajsza narada aktywu politycznego i kulturalno-oświatowe­
go całego województwa zorganizowana w KW PZPR, z ini­
cjatywy Wydziału Nauki, Oświaty i Kultury oraz Wydziału
Propagandy.
Narada stanowiła problemo­

wą analizę całokształtu poczy­
nań w zakresie polityki upo­
wszechnieniowej. Usłyszeliśmy
2 -referaty: 'instruktora Wy­
działu Propagandy tow. J. Bia­
łoszewskiego i zastępcy kiero­
wnika Wydziału Nauki tow. J.
Olkuskiego. Pierwszy mówił
przede wszystkim o zaangażo­
waniu partyjnych ośrodków
propagandy w procesach uma-

sowienia wartości postępo­
wych. Referat tow. Olkuskiego
był próbą syntetycznej oceny
pozytywnych a zwłaszcza u-

jemnych momentów, hamują­
cych prawidłowy rozwój sy­
tuacji. Zatrzymajmy się przy
tych ostatnich, bowiem one

mimo wszystko mają wpływ
decydujący na układ stosun­
ków i zjawisk.

Jakie to są zjawiska? Dys­
proporcje w rozmieszczeniu
placówek kulturalno-oświato­
wych na mapie wojewódzkiej.
Są duże i rażące. Przy roz­
ważaniu tej „ciekawej” sytua­
cji strukturalnej jesteśmy
wciąż o krok od innego „wie-
kuiście nierozstrzygalnego”
problemu: koordynacji. Nie ma

żadnej koordynacji planów in­
westycyjnych, dążeń i możli­
wości finansowych. Od kilku
lat wałkuje się sprawa jedne­
go toicjatorskiego „trustu”
mózgów. Skutki: np. takie: W
Dąbrowie Tarnowskiej prze-
padło 125 tys. zł oddanych
przez PZGS do „kasy” komisji
koordynacyjnej, która nie wy­
korzystała funduszów z pro­
stej przyczyny — nie oriento­
wała się bowiem ani na co,
ani kemu będą one potrzebne.

, Zastarzałych, krytycznych
spraw, wymagających uregu­
lowania jest dużo więcej: kwe-

stla planowania budżetów po­
wiatowych na cele kulturalne,
zagadnienie pomocy metodycz­
nej dla pracowników tereno­
wych, przygotowywanie facho­
wej kadry kulturalno-oświato­
wej, celowość pewnych inwe­
stycji itd. itd. (sz)

Z PEgedy komisji
węglowej KW PZPH
—————— i . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .. ■

Kadry i BHP
(Inf. wł.) Na wczorajszej nara­

dzie Komisji Węglowej KW PZPR
omówiono problem zaplecza kadr
dla górnictwa. Postanowiono, że

każda kopalnia musi organizować
szkoły dla górników a w roku

bieżącym zostanie otwarte Tech­
nikum II stopnia w Jaworznie.
W. Zborczyński, dyr. Okręgowe­
go Urzędu Górniczego omówi!

bezpieczeństwo pracy w kopal­
niach. Wprawdzie ilość wypad­
ków w 1961 zmniejszyła się o 19

procent, nie wszystkie zakliudy
w pełni realizują postulaty bhp.
Poważnie skrytykowano urządze­
nia sanitarne na niektórych ko­
palniach, szczególnie łaźnie. Nie­
które zakłady z powodu opóźnie­
nia inwestycji przesuwają budo­
wę zaplecza socjalnego- . (CM)

Radca prawny

udziela porad
osobiście

w środy od godziny 16
do 17.30.
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Defilada czołgów
w Dominikanie

NOWY JORK. Według donie­
sień z Santo Domingo w nocy z

poniedziałku na wtorek główną
ulicą miasta przedefilowały 1

czołgi należące do sił lotniczych
Dominikany, z żołnierzami w peł­
nym rynsztunku
ślad za czołgami
mochód pancerny,
demonstracji nie
znana. Ostatnio w

minikany panuje
sfera. Około 10 Oficerów zgłosi­
ło dymisję, domagając się usu­
nięcia dowódcy sił zbrojnych
gen, Echayarria.

Seria odczytów
o polityce zagranicznej

Polski
WASZYNGTON. Radca araba-

•ady PRL w Waszyngtonie, dr
Marian Dobrosielski, wygłosił
ostatnio na kilku uniwersytetach
amerykańskich, m. in. w Nowym
Jorku (w Columbia University),
Filadelfii, Pittsburgu i Północ­
nej Karolinie cykl odczytów o

polskiej polityce zagranicznej, a

w szczególności o stanowisku
Polski w kwestii niemieckiej. Od­
czyty wzbudziły wśród licznie ze­
branych słuchaczy żywe zainte­
resowanie.

Strajk profesorów
w Algierze

/ PARYŻ. We wtorek zastrajko-
Wali w Algierze europejscy na­
uczyciele szkół średnich, domaga­
jąc się od władz ochrony prze­
ciwko ciągłym napaściom terro­
rystów, a nierzadko ze strony
własnych uczniów. Silne oddzia­
ły policji zostały skoncentrowane
na ulicach.

Jak wiadomo, pod tym samym
hasłem strajkowało ostatnio 2 ty­
siące nauczycieli w Oranie.

Kampania przeciwko Indii
w NRF

DELHI. Boński korespondent
dziennika „Times of India” po­
daje obszerne informacje na te­
mat kampanii antylndyjskiej,
rozpętanej w prasie Niemiec za­
chodnich. Korespondent cytuje
szereg pism zachodnionlemiec-

kich, zaznaczając, że kampania
oszczerstw w prasie bońskiej
przybrała takie rozmiary, że

sprawia to wrażenie Inspiracji.
Toń i zakres tej kampanii nie

mają precedensu w historii sto­
sunków ńlemiecko-indyjsklch.

Cejloński sqd apelacyjny
zatwierdzi! wyrok śmierci

na mordercę
premiera Bandanaraike
TOKIO. Według doniesień z Co-

lombo, cejloński sąd apelacyjny
utrzymał w mocy wyrok sądu
najwyższego na mordercę pre­
miera Bandaranaike. Dwaj Jego
wspólnicy skazani zostali na do­
żywotnie więzienie.

Od tej decyzji oskarżeni mogą
się jeszcze odwołać do królew­
skiej tajnej rady przybocznej w

W. Brytanii.
Cholera na Filipinach

LONDYN. Na południowych Fi­
lipinach szaleje od dłuższego
czasu epidemia cholery. Według
oficjalnych danych, od września
Bb. roku na tę chorobę zmarło

już 1.391 osób. Liczba chorych
przekroczyła 10 tysięcy.

W W. Brytanii
wprowadzono termometry

ze skalq Celsjusza
LONDYN. W poniedziałek w

W. Brytanii wprowadzono skalę
mierzenia temperatury według
Celsjusza. Początkowo jeduostki
Celsjusza używane będą na rów­
ni z jednostkami Fahrenheita. W
komunikatach meteorologicznych
obok temperatury w stopniach
Celsjusza podawana będzie tak­
że temperatura w stopniach
Fahrenheita. Stan ten trwać bę­
dzie dopóty, dopóki wszyscy mie­
szkańcy nie przyzwyczają się do

nowych jednostek.
Następnym krokiem w kierun­

ku przystosowania brytyjskiego
systemu miar i wag do systemu
obowiązującego na kontynencie,
będzie prawdopodobnie wprowa­
dzenie dziesiętnego systemu mo­
netarnego.

obecnie ••W

bojowym. W

przejechał sa-

Przyczyna tej
jest na razie
lotnifctwie Do-

napięta atmo-

Konferencja prasewa prezydenta Kennedyego
WASZYNGTON (PAP)

W poniedziałek w późnych godzinach wieczornych odby­
ła się konferencja prasowa prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Kennedyego.
W trakcie konferencji Ken­

nedy poruszył sprawę roz­
mów ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych w Moskwie
Thompsona z ministrem spraw
zagranicznych Gromyką, spra­
wę sporu holendersko-indo-
rsezyjskiego o Irian Zachodni,
Kuby, doświadczeń nuklear­
nych, Konga, Wspólnego ryn­
ku i inne zagadnienia-

Prezydent Kennedy Oświad­
czył, iż obecnie najważniejszą
rzeczą jest to, że kentynuowa
ne są amerykańsko-radzieckie
rozmowy w celu znalezienia
bazy do rokowań w sprawie
Berlina. Wyraził on nadzieje,
że rozmowy między ambasa­
dorem Thompsonem, a mini­
strem Gromyką będą konty­
nuowane. Rozmowy te będą
musiały jeszcze trwać „rozsą
dny okres czasu” nim będzie
można podjąć decyzję czy ist­
nieje baza do rokowań
Wschód — Zachód. Przed po­
wzięciem tej decyzj-i całą spra­
wę będzie trzeba bardzo sta­
rannie rozważyć.

Kennedy zaapelował do Ho­
landii i Indonezji, aby przy

Rozpoczęcie rozmów

fiaiicusko-iunezpkich
PARYŻ (PAP)

We wtorek rano rozpoczę­
ły Się na Quai d’Orsay roz­
mowy francusko-tunezyjskie
na szcźeblu ministrów w

sprawie spornych problemów
dzielących oba kraje, a w

szczególności losów Bizerty.
W skład delegacji tunezyj­
skiej wchodzą: śfekretarz sta­
nu w prezydium Rady Mi­
nistrów, Ladham, sekretarz
stanu do spraw zagranicz­
nych, Mokaddem oraz sekre­
tarz generalny tunezyjskiego
ministerstwa spraw zagra­
nicznych, Sahdani. Delegacji
francuskiej przewodzi mini­
ster spraw zagranicznych
Couve de Murville.

Poranne posiedzenie zo­
stało zakończone o godzinie
11.15. gmt. Rozmowy będą
kontynuowane w godzinach
wieczornych.

Przedstawiliśmy nasz

punkt widzenia — oświad­
czył Ladham. Rozmowy bę­
dą kontynuowane. Przebie­
gają one pod najlepszymi
auspicjami.

pomocy sekretarza generalne­
go ONZ U Thanta osiągnęły
pokojowe uregulowanie sporu
o Irian Zachodni. Na obu kra­
jach spoczywa wielka odpo­
wiedzialność za to, aby nie
doszło do działań wojskowych
o Irian Zachodni 1 osiągnięte
zostało pokojowe rozwiązanie
tego problemu. Alternatywą
tego byłaby bowiem niebez­
pieczną zarówno dla obu kra­
jów, jak i dla całego świata,

Kennedy przyznał, że USA
kontynuują przygotowania do
doświadczeń nuklearnych w

atmosferze. Ostateczna decy­
zja w tej sprawie — jak o-

świadczył Kennedy — zagad­
nie jednak dopiero po zalfań-
czeniu tych przygotowań.

Mówiąc o zbliżającej się
konferencji ministrów spraw
zagranicznych organizacji
państw amerykańskich w

Punta del Este Kennedy wy­
raził nadzieję, że wypowie się
ona przeciwko „lewicowym
dyktaturom na kontynencie
amerykańskim” to jest potępi
rząd Fidela Castro.

Zdaniem Kennedy’ego, w o-

statnlm czasie na bazie poro­
zumienia zawartego miedzy
Adculą a Czombem w Kitona
osiągnięto postęp na drodze
odbudowy niepodległości Kon­
ga.

Kennedy wyraził zadowolę
r.le z porozumienia osiągnię­
tego w Brukseli między sześ­
cioma państwami wspólnego
rynku oraz‘porozumienia co

do zmniejszenia ceł między
krajami wspólnego ■rynku a

Stanami Zjednoczonymi.
Prezydent powiedział,

zdaniem USA, obeonie po­
wstała szansa utworzenia neu­
tralnego rządu koalicyjnego
w Laosie. Alternatywą tego
jest niebezpieczeństwo
buchu wojny w LaOsie.

Rzecznik Białego Domu za­
komunikował w poniedziałek
w późnych godzinach wieczor­
nych, że w piątek 19 stycznia
Kennedy uda się do Nowego
Jorku, aby spotkać się z tym­
czasowym sekretarzem gene­
ralnym, U Thantem.
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Duch Mac Carihy^go odżywa...

FIS-owy kalejdoskop
podczas ostatniego posiedzenia

komitetu organizacyjnego mis­
trzostw FIS w Zakopanem roz­
dzielono ostatecznie zakres działa­
nia i Ittnkcje poszczególnych ko­
misji. 1 tak sprawami turystyki
kierują wiceminister Handlu We­
wnętrznego E. Sznajder, pełnomo­
cnik GKKFiT Józef Rutkowski,
wiceprzewodniczący WRN Józef

Łoś, przewodniczący MRN w Za­
kopanem Z. Lutroslński 1 dyrek­
tor Departamentu Turystyki
GKKFiT St. Ostrowski.

Całością spraw sportowych pod­
czas FIS kieruje komitet w skła­
dzie: płk Kazimierz Malczewski,
mgr Ludwik Fischer, mgr St.

Krucjacie antykomunistycznej
udziela błogosławieństwa
cala prawica amerykańska

■

WASZYNGTON (PAP)
Coraz liczniejsze w Stanach

Zjednoczą ych
ultraprawicowe

organizacje
,______ zamierzają

się połączyć, tworząc „ogól­
nokrajową ligę”, której ce­
lem będzie koordynowanie
1 „zwiększenie skuteczności
działania” rozmaitych grup
„zwalczających komunizm”.
Oficjalny komunikat w tej
sprawie zostanie ogłoszony
2 lutego br. Przywódcy ligi
będą regularnie spotykać się
w Waszyngtonie z konser­
watywnymi członkami Kon­
gresu.

Powyższe oświadczenie złożył
przewodniczący „chrześcijańskiej
krucjaty antykomunistycznej” w

Tulsa (stań Oklahoma) Bill James

Hargls, zapowiadając jednocze­
śnie, Iż w dniach od 20 stycznia
do 2 lutego br. przeprowadzone
ma być ogólnokrajowe przeszko­
lenie dla przywódców antykomu­
nistycznych, pod kierownictwem
członka osławionej komisji do
badania działalności antyamery-
kańskiej, kongresmana Scherera,
byłego wyższego oficera wywia­
du amerykańskiego Willoughby
1 Innych.

Z uczestnictwa w szkoleniu mu-

sleli zrezygnować osławiony eks-

gcneral Walker, członek „John

tym czasie zeznawać przed pod­
komisją Senatu USA, która roz­
patrzyć ma „zarzuty”, iż admi­
nistracja cenzuruje „antykomu­
nistyczne wypowiedzi korpusu
oficerskiego”. Zdaniem Hargiśa,
obrady podkomisji zostały wyzna­
czone właśnie w wyniku presji
wywieranej przez organizacje
prawicowe, a

reprezentowaną
„chrześcijańską
komunistyczną”.

zwłaszcza

przez
krucjatę

przez
niego
anty-

Peru przeżyło straszliwy
kataklizm, który pozbawił
żyda setki ludzi niszcząc
całkowicie szereg mi-jsco-
wości położonych w doli­
nie Hauayias. Oblicza się,
że liczba ofiar lawiny, ka­
mieni i lawy wynosi około
7 tys. osób. 21 lat temu Pe­
ru przeżyło podobną trage­
dię. Straszliwa lawina po­
chłonęła wówczas mias ecz-

ko Huaraz pozbawiając ży­
cia 3 tys. ludzi.

Na zdjęciu: krzyż I ka­
mienie wskazują miejsce
gdzie przed grudniem 1941
r. istniało miasto Huaras.

CAF

'Kogo ceni Waszyngton?
i

Blrch Society” oraz senator i D"ie7\fcnmi«^i

Thurmoud, ponieważ będą oni w 'obwodu kur.

Premier Adoula

przybędz(@ do USA
NOWY JORK (PAP)

Agencja Reutera powołu­
jąc się na informacje z rzą­
dowych kół amerykańskich
podaje, że pod koniec tego
miesiąca przybędzie do Sta­
nów Zjednoczonych premier
centralnego rządu kongij-
skiogo Adoula. Podczas po­
bytu w USA wygłosić on

ma przemówienie na sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
w Nowym Jorku oraz udać
się do Waszyngtonu w cetu

przeprowadzenia rozmów z

prezydentem Kennedym i
sekretarzem stanu, Ruskiem.

Nasz komentarz

■ ■
^

PRÓBA zamachu stanu w Libanie,
translokacja wojsk i ruchy brytyj­
skiej floty wojennej na wodach Bli­
skiego Wschodu czy też presja wy­

wierana na rząd iracki po wejściu w ży­
cie ustawy pozbawiającej spółkę nafto­
wą „Iraq Petroleum Company’’ 99,56 pro­
cent obszaru posiadanej przez nią kon­
cesji — to ogniwa jednego i tego samego
łańcucha imperialistycznych spisków
i prowokacji zakrojonych na bardzo sze­
roką skalę. Jak wynika obecnie z zeznań
aresztowanych po zamachu stanu w Bej­
rucie członków skrajnie prawicowej „par­
tii socjalnej”, rewolta wzniecona przez
tę partię cieszyła się pełnym poparciem
Wielkiej Brytanii i miała być pierwszym
etapem na drodze do powstania podpo­
rządkowanego w pełni Zachodowi tzw.

Żyznego Półksiężyca, który miał połą­
czyć Irak, Syrię, Liban i Jordanię w je­
den organizm państwowy. Koncepcję tę,
oprócz państw zachodnich, popiera za­
ledwie. jeden szef państwa arabskiego
wierny Wielkiej Brytanii, król Jordanii
Hussein.

Organizowane spiski i prowokacje im­
perialistyczne przeciwko krajom arab­
skim jak dotychczas kończą się fiaskiem
i powodują jedynie potęgowanie się w

krajach Bliskiego Wschodu nastrojów
ar.tyzachodnich. Istotne jest to, że pro­
testy wobec knowań Wielkiej Brytanii
na Bliskim Wschodzie wyrażają nie tyl­
ko przywódcy z Kairu i Bagdadu oraz
lewica arabska, lecz również i proza­
chodnio dotychczas nastawieni politycy
libańscy, Wśród których szczególne roz­
goryczenie wywołał fakt, że pierwszą
ofiarą brytyjskich planów, cieszących się
zresztą cichym poparciem Stanów Zjed-

skutek
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kazał mordować swe oiiary
w sposób bestialski

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Krasnaja Zwiezda ”

opublikował nowe dokumen­
ty zawierające dowody zbrodni wojennych dokonywanych
przez Adolfa ‘Heusingera —

stałego komitetu wojskowego
Dziennik publikuje m. in. foto-

1 mapy
wojskowej obwodu kurskiego z

datą lż. I. 1943 r. 1 napisem —

operacja „biały niedźwiedź”. O-

peracja ta była nazywana przez
oficerów hitlerowskich „polowa­
niem na partyzantów”. W instruk­
cji, wydanej do tej operacji,
Hersinger domagał się likwi-

dacji każdego wziętego do nie­
woli partyzanta oraz „usuwania
po cichu wszelkich niewygodnych
świadków”.

Jednakże — pisze „Krasnaja
Zwiezda” — Heusingerowi nie
udało się zdławić całkowicie ru­
chu partyzanckiego w obwodzie
kurskim i świadkowie, którzy
uszli z życiem, opowiadają o tym,
Jak siepacze hitlerowscy mordo­
wali ludność cywilną.

Mieszkanka rejonu mlchajlów-
sklego w obwodzie kurskim Bar­
bara Kriwczenkowa opisuje tra­
gedię miejscowości Pogoriełyj.

Gdy oddział karny wysłany
przez Hcsingera przyjechał do

naszej wsi — stwierdza B. Kriw-
ćzenkowa — wypędzono wszyst­
kich mieszkańców na ulicę. Męż-

obecnego przewodniczącego
NATO w Waszyngtonie.
czyzn zamknięto w stodołach 1

spalono żywcem. Następnie hitle­
rowcy popędzili kobiety i dzieci
w pole i zaczęli do nich strzelać
z karabinów maszynowych.
Większość zginęła. Niektórym tyl­
ko — tak jak mnie — udało się
uratować 1 wyleczyć z ran. Zo­
stałam trafiona sześcioma kulami
w nogi 1 dotychczas chodzę z

wielkim trudem.

Wspólny rynek
obniża taryfy celne

na amerykańskie
artykuły rolnicze

NOWY JORK (PAP)
Jak informuje dziennik

„New York Times”, rada mi­
nisterialna wspólnego rynku
postanowiła obniżyć taryfy
celne na eksportowane przez
USA do krajów wspólnego
rynku artykuły rolne. Podpi­
sanie układu w tej sprawie
ma nastąpić w Brukseli w

najbliższym czasie.

Komendantowi Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej
tow. płk. Stanisławowi ŻMUDZIŃSKIEMU

i powodu śmierci Matki

wyrazy serdecznego współczucia

noczonych miał paść odnoszący się do
niedawna z sympatią do Zachodu rząd
bejrucki. Nawet najbardziej prawicowe
dzienniki libańskie wyrażają zdanie, że
rządy zachodnie nie wyciągnęły wnio­
sków ze zmian na Bliskim Wschodzie
i nie zrozumiały, iż próby wciągania te­
go rejonu w ich orbitę potęgują jedy­
nie nastroje neutraPstyczne i konsolida­
cję państw arabskich.

Właśnie w związku z ostatnimi wy Lid­
kami coraz częściej wysuwane są obec­
nie w krajach arabskich apele wzywają­
ce do zjednoczenia sił antyimperialis’y-
cznych. Między innymi premier Iraku

generał Kassem zwrócił się do działają­
cych legalnie i nielegalnie partii irackich,
by podały sobie ręce w walce z imperia­
listycznymi knowaniami. W Kairze na­
tomiast podkreśla się coraz częściej ko­
nieczność znalezienia punktów stycznych
między różnymi odłamami postępowych
sił arabskich.

Jedynym skutkiem spisków i prowoka­
cji państw zachodnich na Bliskim Wscho­
dzie, nieprzewidzianym chyba przez ich
autorów jest coraz silniejsze dążenie do
zjednoczenia Arabów niezależnie od ich
przekonań politycznych i '' '

bez względu na takie czy
zumienia między nimi.

Imperialistyczne próby
w krajach Bliskiego Wschodu oraz roz­
bicie Arabów przyniosły więc wręcz od­
mienny skutek.

lililnl

ideologicznych
inne nieporo-

siarilć zamętu

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

unniiiiiiffiiiiiiii

Fuehrer amerykańskich na­
zistów, Georg Lincoln Rock­
well, dba o reklamę zarówno

osobistą, Jak i partii, której
przewodzi, Jeśli grupę Aińe-

rykanów spod znaku swasty­
ki mo-żna nazwać partią po­
lityczną. Kwatera główna a-

m erykańskie go następcy Hitle­
ra mieści się w miejscowości
ArŁlngton. Naturalnie opatrzo­
na Jest z zewnątrz we wszel­
kiego rodzaju napisy, aby ka­
żdy mógł przekonać się, te

właśnie w tym budynku mie*
ści się sztab brunatnych ko­
szul. Na ścianie budynku
wielki napis głosi: „Kwatera
Główna Amerykańskiej Partii

Nazistowskiej. Wstęp tylko
dl a trzeźwych. Młodocianym
wstęp wzbroniony. Kto naru-

ary teren kwatery głównej bę­
dzie ścigany lub zastrzelony”.
No i naturalnie dwie czarne

swastyki na czerwonym tle

podkreślające, aby nie było
z-łudzćń, że między swastyka
hitlerowską, a swastyką Ruck-
wella nie ma żadnej różnicy
Kr?’, który walczył z hitle­
ryzmem posiada legalną partię
hitlerowską, prześladuje nato­
miast partię komunistyczną.
Dla pewnych kół w USA hi­
tleryzm jest z pewnością mniej
groźny od postępowych idei.

Na ad Jęciu: Rockwell osobi­
ście wyjmuje korespondencję
ze skrzynki do listów. Nie Jest

to korespondencja, Jak widać

zbyt Liczna, dóbr e świadczy
mimo wszyatko o amerykań­
skich obywatelach.

CAF

ZMsnął nonmki

statek
BONK. W wyniku

się u a rzece Wezerze z

s*im statkiem „Nordick
’

w poniedziałek rano w

Bremy norweski statek
o wyporności 920 ton.

statku została uratowana.

zderzenla

brytyj-
zatonął
pobliżu
„Finn”
Załoga

E

ikładają:
Komitet Zakładowy PZPR przy KW MO
Współpracownicy
Funkcjonariusze MO woj. krakowskiego

Saneczkarskie
mistrzostwa juniorów

W dniu -wczorajszym odbyły
się w Krynicy zawody sanecz­
karskie o mistrzostwo woje­
wództwa krakowskiego w kon­
kurencji juniorów. Zawody ro­
zegrano na skróconym torze w

dwóch ślizgach w jedynkach
chłopców i dziewcząt oraz w

dwójkach. Tor był przygoto­
wany znakomicie, a tempera­
tura — przy pięknej słonecz­
nej pogodzie — wahała się od
minus 14 stopni rano do minus
7 w godzinach południowych.
Startowało ponad 60 zawodni­
czek i zawodników.

Oto Wyniki: JEDYNKI
CHŁOPCÓW: 1. M. Kołacz­
kowski (WCKS Dunajec Nowy
Sącz), łączny czas dwóch śliz­
gów 1,51,0, 2. J. Gorgon
(WCKS) 1,52,2, 3. E. Pęgiel
(MKS I Krynica) 1,53,4, 4. B.
Fedorczak (MKS I) 1,55.0, 5.
W. Dudziak (MKS I) 1, 55,9 i
6. Marian Hynek (MKS I)
1-56,0. m

DZIEWCZĘTA: 1. K. Ple-
trończyk (KTH) 1,54,4, 2. G.
Kalinowska (MKS I) 1,57,4,
3. Irena Kawa (KTH) 2,00,5,
4. A. Dziedziak (KTH) 2,06,9,
5. L. Grycz (MKS I) 2,07,0, 0.
E. Kala (MKS II) 2,11,8.

DWÓJKI: 1. Górszczyk —

Kołaczkowski (WCKS Duna­
jec) 1,50,8, 2. Hynek — Sady
(MKS II) 1,53,4, i 3. Z. Kru­
czek — J. Kruczek (MKS I)
1,53,6.

Zawody wzbudziły duże za­
interesowanie publiczności.

----- -------

Kadrewicze trenują
w Krynicy

Jak dotąd pogoda wyraźnie
sprzyja organizatorom całej se­
rii imprez saneczkowych, które
z.- początkowane zostaną w naj-
bliższą sobotę i niedzielę w Kry­
nicy zawodami o puchar „Gazety
Krakowskiej”. W Krynicy znaj­
duje się już cala czołówka naj­
lepszych saneczkarzy polskich. Z

godziny na godzinę spodziewany
jest przyjazd ekipy, która brała
udział w zawodach w Imst

(Austria), a w dniu dzisiejszym
spodziewany jest także przyjazd
saneczkarz.y NRD w 15-osobowym
składzie. Zawodnicy NRD wezmą
udział w przygotowaniach do
st?rtu w VII saneczkarskich mi­
strzostwach świata w Krynicy, a

w sobotę i niedzielę zobaczymy
ich na torze podczas zawodów o

puchar „Gazety Krakowskiej”.
Jak nas informuje prezes Kra­

kowskiego Okręgowego Związku
Sportów' Saneczkowych p. Antoni
PRYK tor krynicki jest świetnie

przygotowany do zawodów. Niska

f-mperatnra utrzymująca się w

Krjnicy pozwala na da'sze za­
mrażanie lodu na torze tak, aby
mógł on wytrzymać nawet przy
wzroście temperatury. Piękna po­
goda 1 dobre warunki startu po­
wodują iż zainteresowanie miej­

scowego społeczeństwa oraz

wtzrsowiczów I kt rarj- szy zbli­
żającymi się imprezami t——
karskimi Jest bardzo duże. (Js)

Wierzyński, mgr Józef Podstol.

ski, Henryk Komorowski i Zbl-

gniew Roni.
*

Przedsiębiorstwa handlowe przy­
gotowały bogaty zestaw atrakcyj­
nych towarów z godłem FIS. Są
to np. torby lotnicze, krawaty,
chustki, szaliki, drobne upominki,
botki, wiatrówki, kurtki j koszu­
le sportowe, kapelusze i ubrania.

*

Pierwsi zawodnicy zagraniczni
znajdują się już. w drodze do Za­
kopanego. Są to narciarze Japo­
nii. Zanim zjawią się oni w Za­
kopanem będą jeszcze startować

na terenie Szwecji. Druga grupa
narciarzy Japońskich wyjedzio I

Tokio do Polski 31 bm. '

*

Biuro Prasowe akredytowało do
10 bm 474 dziennikarzy. Ponadto

44 dziennikarzy załatwia jeszcze
formalności akredytacyjne. Najli­
czniejsze ekipy sprawozdawców
przysyłają na FIS kraje skandy­
nawskie, a więc Finlandia, Szwe­
cja i Norwegia, następnie USA i

NRD.
*

W ub. tygodniu — na zaproszę*
nie GKKFiT gościli w Zakopa­
nem dziennikarze zagranicznych
pism ( agencji akredytowani w

Polsce. Korespondenci prasy za.

granicznej zapoznali się z pięk­
nem Podhala, Tatr oraz Beskidu

Żywieckiego i Śląskiego. . Głów­
nym punktem pobytu w stolicy
Tatr byty oczywiście sprawy przy­
gotowań do FIS, o których mó­
wiono na specjalnej konferencji
prasowej.

*

Sprawnej informacji ma służyft
nowa międzymiastowa central*

telefoniczna, którą ostatnio prze­
łączono do nowego budynku. E -

gzamin sprawności nowa centrala

zakopiańska będzie składać w

dniach 2—8 II. br. podczas Nar­
ciarskich Mistrzostw Polski.

Z dzlałalncścl

ognisk TKKF
przejawiające żywą dziatetocM

ognisko TKKF w Krynicy zcirga-
nżacąyeio w dniu 12 bm. przy
współudziale Krakowskiego Okrę­
gowego Zw-ią-rtat Sportów Sanecz.

towych Imprezę pod nazwą

,.Pierwszy krok Sańeczkarek:”. Za­
wody cdbyly się na skróconym
tatrze saneczkarskim na Górze

Parkowej od drugiego wirażu (lu­
na). Trasa wynosiła oko-lo 400 m.

Startowało 63 dziewcząt i chłop­
ców. Rozegrano po dwa fflizgl.
Wśród dziewcząt zwyciężyła Ja­
dwiga Iloma przed Wandą Krze-
stowską, Ludwiką Dudka. Wśród

chłcpców: 1) Stanisław Frojden.
fal, 2) Ryszard Tarasiak, 3) Wła­
dysław Poznański. Zawody ogląe
dato około 300 widzów.

113 bm. w świetlicy własnej W
Willi „Cis” ognisko TRKF Kry­
nica aorgainizowało błyskawiczny
turniej szachowy. W turnieju u-

czestniiczylo 18 osób. Zwyciężali
Józef Fordyńśki przed Edwar­
dem Mozdyniewllczem i Jerzym
Capińsklm.

• Na zawodach pływackich, któ­
re odbyły się w tnejscawośeł
BWMhteŁm (Nowa Zelandia) repre­
zentant Japami, Futkutshirna usta­
nowili nowy rekord1 świata na 220

y stylem, grzbietowym, w czasie

2.17,8.
*

• W Miasyflkacjt indywidualnej
po czterech etapach wyścigu Do- ’

koła Egiptu w pierwszej dziesiąt­
ce zna.Jdiuje się trzech kolarzy
polskich: wŁcellderem wyścigu jest
Stanisław Królak, Henryk Komu-

.... nLe-.vsk.l jest piąty, a Jan SaDbo-
sanecz-! rek — dziewiąty. Pierwszy jest

Appler (NRD).

J

Obywatelowi Prezesowi płk. ST. ŻMUDZIŃSKIEMU
i powodu śmierci Matki

urazy głębokiego współczucia
składają

ZARZĄD KLUBU T. S. „WISŁA"
PRACOWNICY i ZAWODNICY.

15 stycznia 1962 zmarł po długiej 1 ciężkiej chorobie,
długoletni pracownik — kierownik działu Powiatowej
i Miejskiej Biblioteki Publicznej, księgowy PDK
w Wadowicach

JAN GŁUSZCZAK
W Zmarłym tracimy sumiennego 1 ofiarnego pracow­

nika, zasłużonego działacza kulturalno-oświatowego,
przyjaciela dzieci i młodzieży 1 nieodżałowanego, dro­
giego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
WYDZIAŁ OŚWIATY 1 KULTURY,

PRACOWNICY oraz CZŁONKOWIE ZESPOŁÓW
OŚWIATOWYCH i ARTYSTYCZNYCH PiMBP

1 PDK w WADOWICACH

W dniu 13 stycznia 1962 r. zmarł w Krakowie

Tow. Władysław RajczyhwsW
kierownik Oddziału Kształcenia Nauczycieli Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Krakowskiego, zasłużony dzia­
łacz Towarzystwa Szkoły Świeckiej, odznaczony Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecla

Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., o godz. 13, na

Cmentarzu Rakowickim.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI TOWARZYSTWA

szkoły Świeckiej

Tfpjih ubiegłoroczny laureat
Pierwszą nagrodę w naszym

konkursie-plebiscycie w postaci
telewizora „Turkus” wygrała w

roku ubiegłym p. Anna Miernik
z Krakowa. Odwiedziliśmy miesz­
kanie p. Mierników, chcąc do­
wiedzieć się jak w tym roku ty­
puje ta sportowa rodzina. Nie­
stety nie zastaliśmy p. Anny, któ­
ra wyjechała na kilka dni poza
Kraków. W jej zastępstwie udzie­
lają nam informacji jej mąż p.
Stefan Miernik oraz dwaj synko­
wie Jurek 1 Zbyszek, również

entuzjaści sportu.
— Tegoroczny konkurs — mó­

wi p. Stefan Miernik — jest du­
żo trudniejszy od zeszłorocznego,
z uwagi na brak większych sukce­
sów jakimi mogą pochwalić się w

sezonie 1961 krakowscy sportowcy.
To też na temat ustalenia naj­
lepszej dziesiątki trwają w naszej
rodzinie długie dyskusje. Chcie-

libyśmy i w tym roku trafnie
ustalić 10-tkę Asów, by wziąć u-

dział w losowaniu cennych na­
gród ufundowanych przez organi­
zatorów tego ciekawego konkur­
su. Mamy już wytypowaną pierw­
szą piątkę w nr.st. kolejności: 1.

Wojnar, 2. Bibro, 3. Muzyk, 4. Ka-

płaniak, 5. Kawula. Co do dal­
szych miejsc zdania n sze są po­
dzielone. Ale wyślemy przecież
kilkanaście kuponów z różnymi

wariantami. Znajdą się na miej<
scach od 6 do 10-go tacy sportowe/,
jak Biegun, Pacuła, Ożóg, Kowal*

ski, Słowakiewicz, Jóźwiakowsk*
1 Kowalik. Być może, iż jeden 3

naszych kuponów będzie bez­
błędny, a wówczas znów możemy
pokusić ilę o jakąś nagrodę, (ttty

Bokserzy Węgier
w turnieju „Trybuny Ludu”

15 bm. Potoki Związek Bokeeirskł

abrayimaił teletgnafócanie zgłosze-nle
do u^ziiaihi w tumniejtu ..Tryibumy
Ludu” 3 czołowych pięściarzy Wę­
gleńskich. Są to: Larzlo Forno w

wadz>e miuszej, Gyorgy Jaczk-o w

wadze koguciej oraz Janos Kajdi
w wad?e lekkóej. Warto przypom­
nieć, że po«przedinlo zgłoszono do

turnieju 3 pięściarzy JmoslawiL ..

HONKURSOSlWYIU
♦GAIETY KRUKOWSKIEJ'
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STYCZEŃ 1945

na ulicach

(RAKOWA
T

o Już 17 lat minęło.
Jaka była wtedy u-

lica krakowska, jak
wyglądały pierw­
sze dni wolności na­
szego miasta, które

wybuchło wówczas bielą i
czerwienią sztandarów na­
rodowych, czerwietniąi sztan­
darów rewolucji?

Tłumy ludzi. To jeszcze
nie są więźniowie Oświęci­
mia — oni napłyną olbrzy­
mią falą później, z wiosną
roku 1945. Ilość mieszkań­
ców Krakowa gwałtownie
wzrasta — wysiedleni z

Wielkopolski 1 Pomorza,
warszawiacy mogą się oto
swobodnie poruszać po uli­
cach miasta. Niepotrzebne
kenkarty, zaświadczenia
rozpoznawcze! Tłumy zmę­
czonych kilkunastokilome­
trową często wędrówką do
Krakowa z zapadłych wsi,
przewalają się linią AB,
gromadzą się na brzegach
jezdni, którymi ciągną ol­
brzymie wojskowe cięża­
rówki radzieckie.

Most Kościuszki został
zupełnie zniszczony, III
Most mniej. Ustawiono
prowizoryczne przejścia
drewniane na III Moście.
Tłumy ludzi brały udział w

przenoszeniu wzorków z

piaskiem na most kolejowy
(na ocalałą jego jedną
część), aby obciążyć odpo­
wiednio konstrukcję nad­
werężoną wybuchem Prze­
woźnicy krakowscy z Dęb­
nik 1 Ludwinowa — z wio­
sna rozwiną swój interes
na wielką skalę. Komuni­
kacja musi trwać nieprze­
rwanie. III Most i ponto­
nowy most radziecki nie
wystarczały, zresztą głów­
nie były wykorzystywane
przez transport.

Ruszają szkoły- Na bra­
mach gimnazjów im. B.-
Nowodworskiego, Sobies­
kiego, św. Jacka bieleją o-

głoszenia o wznowieniu

nauki. W szkołach średnich
ocalono kilka sztandarów'.
M. in. w Gimnazjum św.
Jacka woźny uratował bi­
bliotekę, sztandar i zbiory
przyrodnicze. Inauguracja
roku szkolnego dziwna, w

zimie. Ale jakże wzrusza­
jąca!

Przed gmachem dzisiej­
szej Drukarni Prasowej
przy ul- Wielopole 1 stał
megafon. Radioodbiorni­

ków prywatnych było w

Krakowie bardzo mało. Nic
dziwnego, że pod tym me­
gafonem zbierały się tłumy
ludzi. Już o 7 rano. Wszy­
scy zawsze stali na bacz­
ność, ściągali czapki z

głów, gdy rozgłośnia Pol­
skiego Radia rozpoczynała
program hymnem narodo­
wym.

Na ulicy Dietla, róg Kra­
kowskiej, pochowano w

płytkim żołnierskim grobie
oficera rdazieckiego o bar­
dzo polskim nazwisku. Ofi­
cer zginął od kul najemni­
ków htilerowskich, którzy
wyskoczyli z lokalu restau­
racji ną rogu wymienio­
nych ulic. Mogił żołnierzy
radzieckich było oczywiś­
cie bardzo wiele, ale ta

mogiła była jedną z pierw­
szych. Zaraz też ukazała
się o niej wzmianka w

pierwszym nrze „Dzienni­
ka Krakowskiego”.

Ruszyły tramwaje. Tram­
wajarze zachowali się po
bohatersku- Na wezwanie
PPR zaibezpieczyli mienie,
rozpoczęli normalną dzia­
łalność komunikacyjną.
Byłem świadkiem jak 24
stycznia ze stacji kolejowej
Płaszów Iruszył pierwszy
pociąg w kierunku Wieli­
czki. Kolejarze mieli przy­
pięte na granatowych cza­
pkach — orzełki. Zestawili
jakiś „bummelcug” ze sta­
rych wagonów, szczęśliwie
nie zniszczonych. Kierow­
nik pociągu przeszedł po­
ważnie wzdłuż całego skła­
du i wpisał numery wago­
nów do wykonanej ołów­
kiem atramentowym — ce­
duły...

Pizez miasto w drugiej
połowie stycznia 1945 , r.

przeciągały grupy jeńców,
pilnowane przez młodych
żołnierzy radzieckich. Szli
w kierunku Płaszowa,
stamtąd transportowano ich
dalej w specjalnie przygo-
towańych wagonach. Zaim­
prowizowano na nich na­
wet-.. budki higieniczne.
Przypominały nam się
wtedy długie składy pocią­
gów, pędzące z Tarnowa
do Krakowa na Oświęcim...
I Pozostawiające za sobą
długą smugę pyłu wapien­
nego, wypełniającego zała­
dowane często i 100 osoba­
mi wagony...

Na ulicy Waryńskiego, 24
stycznia 1945 r. jakiś chło­
pak zaczął gonić cywila
krzycząc: To ten łolbuz gra­
natowy, wziął łapówkę, a

siostrę i tak do Niemiec
wysłał! Byłem świadkiem
chęci przekupstwa ze stro­
ny uciekającego granato­
wego. Na pierwszym Ko­
misariacie MO milicjanci z

biało-czerwonymi opaska­
mi spisali protokół chęci
przekupstwa. Chłopak nie
chcial się mścić na grana­
towym, siostra 1 tak zginę­
ła w Solingen.

Przhd kasami banków
tworzyły się kolejki- Po
pierwszym tygodniu pracy
często nawet w formie za­
liczki — wypłacono zasił­
ki...

Olgierd JĘDRZEJCZYK

W
wędrówce po dzi­
siejszych Węgrzech
jednym z najprzy­
jemniejszych i

szczególnie nam

bliskich miejsc po­
stoju był Dunaujyaros, w

czasie naszej obecności prze­
mianowany ze Stalinyśiros.
To rówieśnica, siostrzyca na­
szej Nowej Huty. Trochę tyl­
ko szczuplejsza i niższa, ale
urodzona w tym samym cza­
sie.

rąk, by wreszcie wyjałowiałe,
chudą wikliną obu brzegów
Dunaju zarosłe tereny zamie­
niły się w maleńkie sioło ry­
backie Pentele (coś jak nasza

Mogiła). Resztki tych chałup,
pokrytych słomą, jeszcze dziś
kontrastują z gigantem bu­
dowlanym miasta — kombi­
natu.

To właśnie miejsce wybra­
no w roku 1950, w pierwszym
roku pierwszej węgierskiej
pięciolatki, pod budowę wę-

na walcownia blachy, piękna
szamotownia, nowoczesna e-

lektrOwnia.
Przeciętny zarobek waha

się w okolicy 1650 forintów.
Robotnik wykwalifikowany
zarabia ponad 2.000.

Nie kryją przed nami to­
warzysze węgierscy poważ­
nych trudności, z których
większość jest już zresztą po­
za nimi. Elementy lumpen-
proletariatu i chuliganerii,
prostytucji i złodziejstwa (oj,

17stycznia
o świcie
Ofensywa

zimowa Polsce niezniszczone Zagłębie
Armii Radzieckiej Dąbrowskie < Górnośląskie,
rozpoczęła się 12 Wkraczające oddziały radzie-
stycznią 1945 r., jej ckie napotykały wszędzie na

celem było Wyzwo- pełne wdzięczności przyjęcie
lenie ziem polskich miejscowego społeczeństwa

na zachód od Wisły, wscho- polskiego oraz gotowość nie-
dnich terenów Czechosłowa- sienią wszelkiej pomocy. Do
cji, zdobycie Prus Wschodnich aktywnej walki z Niemcami
i Wschodniego Pomorza, roz­
gromienie strategicznego zgru­
powania wojsk niemieckich
między Bałtykiem, Karpata­
mi, Wisłą i Odrą oraz wyjście
nad Odrę szerokim frontem
celem bezpośredniego dotarcia
do Berlina. W ofensywie tej
uczestniczyło pięć radzieckich
frantów.

Zniszczenie wojsk hitlerow­
skich na zachód od Wisły
przypaidło w udziale wojskom

1 Frontu Białoruskiego pod
dowództwem marszałka Zuko-
wa i 1 Frontu Ukraińskiego
pod dowództwem marszałka

Koniewa. Oba te fronty prze­
łamały obronę nieprzyjaciela
ze zdobytych w sierpniu 1944

przyczółków na zachodnim

brzegu Wisły, zlikwidowały o-

bronę niemiecką na Wiśle 1

rozwijając natarcie wyzwoli­
ły terytoria zachodniej Polski,
osiągając Odrę 1 uchwytując
na niej przyczółki.

Decydujące znaczenie ope­
racji Wisła — Odra w końco­
wych działaniach II wojny
światowej polegało na doko­
naniu wyłomu w kierunku

strategicznego celu wojny, ja-'
kim był Berlin. Efektem tej
operacji dla Polski było wy­
zwolenie ziem położonych na

zachód od Wisły, odzyskanie
Prus Wschodnich z odcinkiem

Wybrzeża oraz portami Gdań­
skiem i Gdynią, a także Wiel­
kopolski, zachodniego Podkar­
pacia, Krakowa i Górnoślą­
skiego Okręgu Przemysłowe­
go.

Zaplanowanie i realizacja
tej ofensywy, konsekwentne

dążenie do maksymalnego
zmniejszenia zniszczeń, jakie
m°-gly przynieść działania wo­
jenne, znalazły swój najpeł­
niejszy wyraz w sposobie wy­
zwolenia Krakowa oraz w o-

Peracjach, które przywróciły

przyłączyła się ludność wielu
miast, jak np. Kalisza i Po­
znania- W walkach o Poznań,
który należał do niemieckie­
go systemu miast-twuerdz, o-

bok radzieckich jednostek
wzięły udział również batalio­
ny .38 pułku piechoty 2 armii
Wojska Polskiego oraz ponad
1500 poznaniaków, którzy, po­
dzieleni na grupy bojowe i u-

zbrojenl w radziecką broń,
walnie przyczynili się do zdo­
bycia silnie umocnionej cyta­
deli, w której broniła się za­
łoga w sile około 15.000
Niemców pod dowództwem
gen. Matterna. W walkach
tych zginęło ponad 100 pozna­
niaków, a ponad 200 zostało
rannych.

Bezpośredni wkład w dzieło

wyzwolenia Polski wniosło

walczące u boku Armii Ra­
dzieckiej regularne Wojsko
Polskie, a w szczególności 1
Armia WP, polska dywizja lo­
tnicza 1 2 dywizja artylerii,
działające w ramach 1 Frontu

Białoruskiego. Już na począt­
ku operacji 1 Armii WP przy­
padłe zadanie wyzwolenia sto­
licy Polski. Obrona niemiecka
w rejonie Warszawy, a szcze­
gólnie na podejściach do mia­
sta i w mieście była dobrze
rozbudowana pod względem
inżynieryjnym i gęsto pokry­
ta różnymi zaporami przeciw­
ko piechocie oraz czołgom*

17 stycznia o świcie ruszyły
do natarcia pułki 6 Dywizji
Piechoty, forsując Wisłę pod
Wilanowem w rejonie Mostu

Poniatowskiego i na Żolibo­
rzu oraz nawiązując pierwsze
walki w śródmieściu. W go­
dzinach popołudniowych War­
szawa była wolna.

Po przełamaniu obrony
Niemców nad Wisłą i wyzwo­
leniu stolicy rozwinięto dzia­
łalność pościgową w celu jak
najszybszego osiągnięcia Odry.

W odległości 70 km od Bu­
dapesztu, 11 lat temu, położo­
no fundamenty pod budowę
pierwszego na Węgrzech i
najnowocześniejszego kombi­
natu i miasta socjalistyczne­
go. Nie wiem, czy korzystano
z usług różdżkarzy i czy
różdźkarze mogli tu mieć co­
kolwiek do powiedzenia, ale
już w trakcie zaawansowa­
nych robót dokopano się tu
śladów prahutników węgier­
skich czy nawet rzymskich.
W rzecz wdali się archeologo­
wie, którzy dotarli do resztek
bardzo starych urządzeń od­
lewniczych, przy okazji wy­
dobywając mnóstwo drob­
nych znalezisk w rodzaju
urn, waz, monet i przeróż­
nych przedmiotów domowego
użytku. Możecie je dziś obej­
rzeć w mieiscowym muzeum.

Być może, że zaczęli tu topić
metale emerytowani legioni­
ści rzymscy, osiedleni w tej
prowincji, zwanej wówczas
Panonią.

Potem przyszły wieki wie­
lu woien i zaborów. Kto tu
nie był! Hunowie, Ostrogoci,
Longobardowie, rządził i Ka­
rol Wielki, i włodarze Pań­
stwa Wi elkom orawski ego.
Ziemia przechodziła z rąk do

Jóref SSenae^r

Pozdrowienia
od bliźniaczki

Znowu dzwonek międzymiastowej. Nikolski
niecierpliwie chwyta słuchawkę.

...Zmęczonym ruchem przeciera oczy. Doty­
ka wierzchem dłoni nieogolonych policzków.
Gwałtownie odkręca kurek prysznicu. Z szu­
mem leci woda. Nikolski otwiera drzwi na ko­
rytarz. Podchodzi do telefonu ustawionego na

stoliku i podniósłszy słuchawkę, wykręca nu­
mer. Mówi pogłosem:

— Przepraszam... czy mogę prosić pana Jana?
...Tu doktor Nikolski... Jest na letnisku?... Pro­
szę wybaczyć, a jaki tam numer telefonu?...
Więc cóż z tego, że Nowy Rok?... Zadz....

W słuchawce krótkie, urywane sygnały. Ni­
kolski znowu nakręca numer.

— Bardzo przepraszam, ale może podacie mi
telefon lub adres?... Wiem, że Nowy Rok... Po­
trzebny mi jest jednak bardzo... Tak... 3—24—13,
Śniegiry... Osiedle pracowników naukowych...
Trzecia ulica, numer szesnasty... Dziękuję...

Nakręca numer międzymiastowej. Mówi ci­
cho:

— Proszę o Śniegiry... Błyskawiczna!
__ już łączę — odpowiada telefonistka.
...Nikolski w koszuli stoi przy telefonie, ze

słuchawką w rękach. Drży z zimna.
Rozlega się przerywany sygnał międzymia­

stowej.
— Zajęta linia. Proszę czekać — słychać me­

taliczny głos telefonistki.
_

Przecież zamawiałem „błyskawiczną”! —

denerwuje się Nikolski.
— Powiedziałam wyraźnie: proszę czekać! —

ucina telefonistka.
...W łazience wciąż leci woda z prysznicu.

Pod wilgotnym sufitem para zagęszcza się coraz

bardziej.

gierskiej Nowej Huty. Dla­
czego to miejsce właśnie?

Złożyło się na to kilka przy­
czyn. Przede wszystkim do­
godny transport: szeroki, ure­
gulowany Dunaj pod nosem.

Dziś np. płynie tędy ruda z

ZSRR, węgiel z Pecs, wapno z

pobliskich wapienników; na­
stępnie zaopatrzenie w wo­
dę — bez konieczności rozbu­
dowy kosztownego „uzbroje­
nia wodnego” — też nie pozo­
stało bez wpływu na ten wy­
bór; wreszcie obfite zaplecze
ludnościowe gwarantowało
niezawodnie rezerwę roboczą.

Lokalizację budowy kombi­
natu i miasta poprzedzono
dodatkowymi, wnikliwymi
studiami z zakresu „wiatrolo-
gii”. Ponieważ wielowieko­
we doświadczenie uczyło, że

przeważają tu wiatry północ­
no-zachodnie, wobec tego tak

usytuowano miasto, że zna­
lazło się ono po przeciwnej
stronie kierunku wiatru. No,
ale wiatr jak wiatr, może się
zmienić. Wobec tego na

wszelki wypadek odgrodzono
kombinat od miasta szerokim
pasem leśno-parkowym, któ­
ry w poważnym stopniu neu­
tralizuje dymne skutki wie­
trznych kaprysów. Nic też

dziwnego, że domy, choć wy­
budowane w latach pięćdzie­
siątych, są
śniutkie, jakby
wczoraj.

Przy wydatnej
dzieckiej miasto
dziś ńa pewnych nogach. W
kombinacie metalurgicznym
pracuje 9.000 robotników;
koks własny, duże zakłady
chemiczne, produkcja ubocz­
na (przetwórstwo koksu). Nie
poprzestała na 4 martenach,
w budowie i zamysłach ma­
ją dalsze. Jest i gorąca i zim-

znamy to dobrze, znamy) do­
kuczały niemało. Te elemen­
ty usiłowały nawet tu dojść
do głosu w październiku 1956
r. Był również poważny pro­
blem zatrudnienia kobiet.
Dość szybko jednak wybudo-

cej niż przed wojną) Dunauj­
yaros dzierży prym.

Miasto! Mozaika kolorów 1
bieli. Różnorodność balkonów,
dachów, estetycznych przy­
budówek. Wiele gazonów, ra­
bat i schludnie utrzymanych
ogródków. 40.000 mieszkań­
ców ma możność urządzenia
sobie tutaj wygodnego, spo­
kojnego i kulturalnego życia.
6.000 dziatwy w szkołach
podstawowych, prócz tego
gimnazjum, technikum hut­
nictwa i przemysłu maszyno­
wego oraz tekstylnego, gęsta
sieć żłobków i przedszkoli,
15.000 ludzi dorosłych W
szkołach i na zaocznych kur­
sach, szkoły: muzyczna i ba­
letowa, piękny, zawsze pełen
widzów i słuchaczy dom kul­
tury, amatorski zespół arty­
styczny (znany również z wy­
stępów w Polsce) oraz kaba­
ret satyryczny, co miesiąc
150 nowonarodzonych dzieci,
uprzejma obsługa w 70 skle­
pach, szpital na 500 łóżek,
2200 członków partii z 65 %
robotników — oto macie „fir­
mową mieszankę”, pozwalają­
cą w przybliżeniu scharakte­
ryzować to przyjemne mia­
sto. Dodajmy do tego wspa­
niały patriotyzm lokalny i ol­
brzymią ofiarność społeczną
mieszkańców (w r. 1961 prze-

świeżutkie 1

stanęły
ja-

tu

ra-pomocy
i huta stoją

wano dla nich nowe zakłady
pracy: fabrykę bielizny,
przędzalnię, fabrykę butów
dla dzieci, fabrykę części za­
miennych do samochodów,
drukarnię 1 wielką piekarnię.
Stary kościół w pełni zaspo­
kaja potrzeby religijne wie­
rzących. Nie było krzyku o

budowę nowego. Z pewnym
spojrzeniem z góry na nas

informują węgierscy rozmów­
cy, że w starej części miasta
było 15 zgłoszeń dzieci na

lekcje religii, w nowej — jed­
no.

W ■ ogólnokrajowej pro­
dukcji stali (2 min ton rocz­
nie, a więc trzykrotnie wię-

— Zajęta linia. Połączenie możliwe nie wcze­
śniej, niż o dwunastej — uprzedza telefonistka.

— Ależ proszę pani, potrzebuję natychmiast!
■— Nie tylko pan przesyła pozdrowienia! Pro­

szę dzwonić po dwunastej!
Prztyknął telefoniczny wyłącznik. Nikolski

odkłada słuchawkę. Po krótkim wahaniu, kie­
ruje się do łazienki. Za chwilę wychodzi po­
śpiesznie zapinając guziki koszuli. Poprawia
krawat. Na plecy narzuca płaszcz. Szuka czap­
ki. W tej chwili do przedpokoju wbiega we­
soła, uśmiechnięta Irina z talerzem w rękach.
Widząc ubierającego się męża, zatrzymuje się
jak wryta.

— Dokąd? — zapytuje podejrzliwie.
— 'Wybacz... Bardzo ważna sprawa... Rozu­

miesz? — Nikolski usiłuje się uśmiechnąć.
— Ależ Sylwester!
Irina ma ochotę krzyczeć. W ustach wyschło,

kolana zaczęły drżeć. Wzdycha, ledwo powstrzy­
muje się, by nie wybuchnąć.

•—■Co robić? Jestem lekarzem — mówi Ni­
kolski. — Nie gniewaj się!

— Nie mogę się nie gniewać — odpowiada
oschle Irina. Ż trudem hamuje łzy.

Zaczyna współczuć sama sobie. Dlaczego
wszystko układa się tak bezsensownie? Już od
dawna ma ochotę porozmawiać z mężem bez o-

gródek, szczerze, ale nie może się zdecydować.
Siedem lat źyją, jak obcy, każde zamknięte w

sobie. Irina wspomina ich współżycie w pier­
wszym roku po ślubie, i jest jej coraz bardziej
przykro.

■■■■■■■BanMBnBCBzsaBBMaBaBm

— Nie rozumiem, po co te kłamstwa! — nie­
spodzianie dla siebie samej podnosi głos.

— Co masz na myśli? pyta zdziwiony Nl-
kolski.

— A to, że przepadasz nie wiadomo gdzie,
wyznaczasz jakieś zagadkowe spotkania!

W oczach Iriny pojawiły się łzy. W lustrze
widzi Piotr jej drżącą, strapioną twarz. Ma
ochotę podzielić się z nią przykrą wiadomością,
już, słowa cisną mu się na usta, powstrzy­
muje się jednak i zapinając teczkę mówi:

— Gdy się dowiesz — zrozumiesz. Jadę do
profesora Machotina na letnisko.

— Do Machotina?... powtarza przestraszona
Irina. Nikolski już w drzwiach odwraca się: „Wró­
cę jutro”.

Irina oszołomiona patrzy za nim. Drzwi do ła­
zienki uchylone. Woda wciąż.jeszcze leci z pry­
sznica. Wchodzi i wolno, bardzo wolno zakręca
kran. Siada na brzegu wanny, ma zmartwioną,
postarzałą nagle twarz.

W przedpokoju ktoś przeciągle, kilkakrotnie
dzwoni. Pojawiają się podnieceni, uśmiechnię­
ci goście. Powitania, pocałunki.

— A gdzie Piotr? Dlaczego go nie widzę —

rozlega się dźwięczny baryton jednego z gości.
— Został pilnie wezwany, służbowo! — tłu­

maczy Irina.

Usiłuje uśmiechać się, lecz jej oczy są stnutne.
Goście porozumiewawczo wymieniają spojrzenia.

*

...Rozjeżdżona leśna przesieka. Pada mokry
śnieg. Wiatr. Naraz morze śniegu przecinają
dwa jaskrawe strumienie światła. Rozlega się
głos syreny. Karetka pogotowia, zatrzymuje się.
Podnosząc kołnierz płaszcza, z samochodu wy­
siada Nikolski. Dalej nie ma przejazdu. Nikol­
ski, potykając się i wymachując teczką, idzie
przez pole. Pozostawia za sobą ślady, które

zasypuje śnieg.
♦

Nikolski niepewnie przesuwa się wzdłuż nie­
wysokich drewnianych płotów. Dookoła poza­
mykane wille letniskowe. Gdzieś szczeka pies,
z daleka dochodzi muzyka. Słychać śmiech. Z
otoczenia czarnych sosen wyłaniają się naprze­
ciw sylwetki chłopca i dziewczyny. Idą przy­
tuleni.

Cdn.

pracowano społecznie 350.000
godzin) oraz nowe, zrodzone
już tu tradycje — np. zwy­
czaj zapraszania każdego go­
ścia zagranicznego do budo­
wy przepięknego parku, co-

wieczorne zapalanie świateł
na wieży ciśnień przez naj­
lepszą w tym dniu brygadę
robotniczą, wielki szacunek z

pokłonami dla jednego z do­
mów wybudowanego całkowi­
cie rękoma kobiet — a bę­
dziemy mieli pełny wizerunek
tego hutniczego grodu.

Dziennikarz zapomniał o

prasie? Gdzież tam! Zosta­
wiłem na koniec. Byliśmy
nawet w redakcji „Dunauj-
varosi Hirlap”, ukazującej
się dwukrotnie w tygodniu
interesującej gazety, organu
rady narodowej i komitetu
miejskiego partii. Nakład
7.000 egz., zwrotów nie ma.

Dużo ilustracji, wiele miej­
scowych sensacji, sporo rów­
nież śmiałych artykułów kry­
tycznych. Prócz tego ukazują
się jeszcze trzy gazety zakła­
dowe.

*

W tym czasie, kiedy zwie­
dzaliśmy Dunaujyaros, pre­
mier węgierski Janos Kadar
składał narodowi swojemu
sprawozdanie z XXII Zjazdu.
M. in. powiedział: „Potrzeb­
ny nam jest pokój, abyśmy
mogli urzeczywistnić nasze

cele, które zawsze będziemy
realizowali we wspólnocie z

bratnimi krajami socjali-
tycznymi...”

W tym mieście, już „po
pracy” zasiedliśmy z towa­
rzyszami węgierskimi do sto­
łu i przy kieliszku (jednymi)
pysznej, morelowej „Palinki”
kilka godzin o tym pokoju 1
o tej wspólnocie przegadali­
śmy. Zarówno tow. Veres Ja­
nos, sekretarz KM, tow. Me­
ry Gyórgy, red. nacz. gazety,
jak i inni nasi współrozmów-
cy zasypywali nas pytaniami
o Polskę, w szczególności o

Nową Hutę. Większość ją
zna, bvła tu, zaprzyjaźniła się
z wieloma naszymi towarzy­
szami. Prosili gorąco, byśmy
przekazali gorące pozdrowie­
nia załodze Nowej Huty, jej
kierownictwu partyjnemu i

dyrekcji oraz tym wszvs‘kim,
którzy już odwiedzili Du-

naujvńros.
Z przyjemnością spełniam

na tym miejscu życzenie to­
warzyszy z Dunaujyaros.
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Pracownia Miejskiego
Biura Studiów i Projektów
prof. W. Cęckiewicza o-

praicowuje projekt wstęp­
ny nowoczesnego hotelu na

Rondzie. Znajdować się on

będzie w pobliżu al. Po­
wstańców Warszawy. No­
wy hotel o 18 kondygnac­
jach będzie dysponować 500
miejscami noclegowymi, w

tym aż 70 proc, w poko­
jach jednoosobowych. Re­
stauracja i kawiarnia po­
mieści 200 osób. Przy ho­
telu gairaże zapewnią lo­
cum dla 30 samochodów.
Budowa tego hotelu po­
chłonie około 60 min zł i
ma zostać ukończona do
roku 1966.
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W powiecie krakowskim

Wzrost szeregów PZPR

Zwierzyniec
Studenci udzielają

bezpłatnie lekcji

Doskonale układa się
współpraca pomiędzy refe­
ratem opieki społecznej i

opiekunami społecznymi, a

Zrzeszeniem Studentów
Polskich i Radą Mieszkań
cówIID.S.przyal.3Ma­
ja .Np. w ostatnich dwóch
latach studenci tego domu
udzielili bezpłatnie ponad 2
tys. godzin lekcji niezamo­
żnej młodzieży ze szkół o-

gólnokształcących i Techni­
kum Chemicznego. Dzię­
ki tej akcji wielu uczniów
poprawiło stopnie i uzys­
kało przejście do następnej
klasy. Pomoc studentów
dla niezamożnych uczniów
spotkała się z dużym uzna­
niem rodziców i kierowni­
ctwa szkół.

Ilepnrz
Wolne, uzbrojone
parcelę czekają...

Okazuje się, że na tere­
nie tej dzielnicy, a więc
niemal w śródmieściu znaj­
duje się 30 pełnowartościo­
wych parcel nadających się
pod zabudowę. Kilkanaście
z nich jest już przeznaczo­
nych pod zabudowę w la­
tach 1962/63. Na 'kilka dal­
szych projekty budowy są
w opracowaniu. Pozostałe
wolne parcele należy jaJk
najszybciej wykorzystać.

Brawo Wydział Archite­
ktury i Budownictwa Pre­
zydium DRN Kleparz!

W ostatnim czasie poważ­
nie zwiększyła się ilość Pod­
stawowych Organizacji Par­
tyjnych w powiecie krakow­
skim. Powstało tu 14 nowych
POP, a grup kandydackich 9.

Jeżeli robotnicy stanowią
43 proc, członków PZPR w

powiecie to natomiast chłopi
tylko 10 proc. Stan ten ulega
poprawie i ostatnio notuje
się stały przypływ rolników
do partii. M’ędzy innymi w

Mydlnikach, Świątnikach Gór­
nych, Zabierzowie, a szcze­
gólnie w Przybysławicach.

W ostatnim roku przyjęto
również w szeregi partii 69
nauczycieli. Poważne osiąg­
nięcia mają tu organizacje w

Wieliczce i Skawinie. Najlep­
sze wyniki w rozwoju organi­
zacji mają towarzysze w Żu­
pie Solnej, Koncentratach

Spożywczych, Elektrowni Ska­
wina, Hucie Aluminium. O-

gółem na terenie powiatu w

ciągu ubiegłych dwu lat przy­
jęto w szeregi partii ponad
800 towarzyszy. (CM)

Generalna próba
pasów

bezpieczeństwa
Nowo powstała krakowska

spółdzielnia „Orprodex” prze
kazała do warszawskiej Fa­
bryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu prototypową
serię ochronnych pasów dla
automobilistów. Pasy takie
zdobyły już sobie duże uzna­
nie w krajach o poważnym
nasileniu ruchu drogowego. W
tej chwili wspomniana proto­
typowa seria 10 takich pasów
wykonanych według pomysłu
znanego krakowskiego auto-

mobilisty — Czesława Wod-
nickiego, jest poddawana już
próbie sprawności. Podczas
wypadków pasy ochronne, któ­
rymi kierowca i siedzący o-

bok pasażer przytwierdzają
się do foteli pojazdu — zabez­
pieczają te osoby szczególnie
narażone podczas kraksy —

przed wyrzuceniem z wozu.

Jeśli konstrukcja krakowskich
pasów bezpieczeństwa zwycię­
sko przebrnie przez próby —

przystąpi się wówczas do ich
masowej produkcji, (bc)

w SIEMIANOWICACH ŚLĄSKICH
ul. Powstańców 57

przyjmą natychmiast

INŻYNIERA HYDROTECHNTKA z co naj­
mniej 3-letnią praktyką, obeznanego z budow­
lami hydrotechnicznymi i hydrologią — za­
trudni natychmiast Zespół Elektrowni Wod­
nych Rożnów-Czchów w Rożnowie, pow. No­
wy Sącz, woj. krakowskie. — Mieszkanie ro­
dzinne zapewnione. Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu w Dyrekcji.

K-354

,,Co się raz stało w Sydonie”,
to tytuł humoreski H. Sien­
kiewicza, przygotowanej spe­
cjalnie dla telewizji przez
Teatr Ludowy w Nowej Hu­
cie, w reżyserii K. Skuszanki.
Na zdjęciu: Andrzej Hrydze-
wicz i Krzesisława Dubielów-

na w jednej ze scen.

Fot. Janusz Uiberall

tokarzy
i frezerów

Przy zakładach czynna jest stołówka.

Hotel dla zamiejscowych zapewniony.

Króciutko
• NA BATOREGO znowu

się remontuje (po 8 miesią­
cach) sklep warzywniczy. Czy
to nie za często? • NA UL.
KRAKOWSKIEJ popsute jest
oświetlenie uliczne. • GDZIE
się podziali uliczni sprzedawcy
kiełbasy na gorąco? A tak
nam obiecywano, że będą cmi
pracowali przez całą zimę. •

MA POWSTAĆ ponoć w Kra­
kowie Towarzystwo Miłośni­
ków Teatru przy Domu Kul­
tury. • W SKLEPIE MHD 316
notujemy: jedna ekspedientka
za ladą, dwie na „pogadusz-
kach” w magazynie, tłumy
klientów przed ladą. • DLA­
CZEGO skórka pomarańczowa
w czekoladzie — jest gorzka
*— pytają klienci SAM-u cu­
kierniczego przy ul. Szew­
skiej. G EKSPEDIENCI po­
winni pamiętać o tym, że sło­
iki z marynatami, kompotami,
dżemem — trzeba zawsze wy­
trzeć z kurzu przed sprzeda­
niem ich klientom.

niespodzianka
W tym roku Zarząd Zieleni

Miejskiej przygotowuje na te­
renie Nowej Huty coś nowego.
Przed Teatrem Ludowym z

kwiatów ułożone zostaną po- ,

stacie z granych tu przedsta­
wień. Nad projektem orygi­
nalnych kwietników pracuje
inż. Br. Szulewski z Mias-to-
projektu. Efektowny kwietnik
zostanie założony też na

skrzyżowaniu alei Róż i ul.
Żeromskiego, przed gmachem

’

Prezydium DRN i na osiedlu
Na Skarpie.

Oryginalne kwietniki zajmą
powierzchnię około 3500 m

kw. Dzielnica otrzyma w br.
200 nowych drzew i 500 krze­
wów. Poza tym zasadzone zo­
staną znaczne ilości róż. (aks)

Można już wpłacać
za węgiel

Od 15 bm. wszystkie dziel­
nicowe biura opałowe przyj­
mują wpłatę na drugi rzut

zaopatrzenia ludności w opał
na sezon 196V62. Rozszerzając
usługi dla klientów dzielnico­
we biura opałowe pobierać
będą równocześnie od wszyst­
kich odbiorców opłatę
przywóz węgla, (aks)

za

Noworoczna Choinka
wKDK

Pożar
W Dęblinie pow. Dąbrowa Tar­

nowska spłonęła stodoła wraz «

narzędziami rolniczymi na szkodę
Jana Gwoździa. Straty wynoszą o-

koło 100 tys. złotych. Przyczyn po­
żaru nie ustalono, (i)

Wypadek
na przejeździe kolejowym

15 stycznia br. na przejeź­
dzie kolejowym przy ul.
Rydla w Krakowie pociąg e-

lektryczny potrącił przecho­
dzącą koło torów kolejowych
kobietę o nieustalonym na­
zwisku, która poniosła śmierć
na miejscu. Zwłoki przekaza­
no do Zakładu Medycyny
Sądowej, (ż)

teatr”. Takim właśnie

jest Teatr Kolejarza
Ma on swój

repertuar, ma

publicz-
w rym,

„Własny
teatrem

na Kazimierzu,
specyficzny
swoją publiczność
mość rozmiłowaną
wierną i wdzięczną... pod wa­
runkiem, jeżeli aktorzy inće

zawiodą jej zaufania. Grana
tam obecnie komedia muzycz­
na Tadeusza Kożusznika, ak­
tora łódzkich teatrów, „Ko­
cha, lubi, szanuje” podoba się
i potwierdza jeszcze raz to, co

chyba najważniejsze jest w

teatrze — ścisły kontakt sceny
z widownią. Na zdjęciu: Wie­
sława (Aleksandra Knapik) 1

Mieczysław Olcha (Zenon Klz-

llch) w jednej ze scen 3 aktu.

Fot. Andrzej Piotrowfifci

W związku z 17 rocznicą
oswobodzenia Krakowa
spod okupacji hitlerow­
skiej Prezydium Rady Na­
rodowej zarządza dekora­
cję budynków w mieście
flagami o barwach narodo­
wych, robotniczych i miej­
skich oraz wystaw sklepo­
wych emblematami pań­
stwowymi 1 okolicznościo­
wymi.

O dopilnowanie wykona­
nia zarządzenia proszeni
są pracownicy przedsię­
biorstw, zakładów, Instytu­
cji i administracji budyn­
ków mieszkalnych.

0 planowe badania

archeologiczne
Rynku Gł.

W poniedziałek odbyło się
w auli PAN otwarte posiedze­
nie naiukowe, poświęcone pro­
blemom archeologicznym Ryn­
ku Głównego. Na posiedzeniu
tym, zorganizowanym przez
Komisję Archeologiczną Od­
działu PAN, Polskie Towarzy­
stwo Archeologiczne oraz

Tow. Miłośników Historii i
Zabytków Krakowa, kierow­
nik badań nad przedlckacyj-
nym Krakowem, doc. dr A.
Żaki przedstawił referat pt.
„Naukowo-badawcze i kon­
serwatorskie problemy stra­
tygrafii archeologicznej Ryn­
ku Głównego w Krakowie”. -

Zdaniem referenta projekto­
wana przebudowa nawierzchni
Rynku otwiera nie tylko mo­
żliwości przeprowadzenia ba­
dań tzw. ratowniczych i kon­
serwatorskich, ale i podjęcia
wielkich, systematycznych,
ściśle naukowych eksploracji.
Prace takie są niezwykle pra­
cochłonne i trwałyby — we­
dług obliczeń referenta — co

najmniej 20 lat. Przy zasto­
sowaniu nowoczesnych metod
badań, wzmożeniu wysiłków,
współudział wszelkich zainte­
resowanych instytucji jest to

jednak możliwe do zrealizo­
wania w znacznie krótszym
czasie.

Posiedzenie wzbudziło zro­
zumiałe zainteresowanie miło­
śników historii miasta-

(R)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie — zatrudnią na­
tychmiast 1 INŻYNIERA EKONOMII, specjal­
ność organizacja produkcji, INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW, INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW, TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, TECH­
NIKÓW MECHANIKÓW, ŚLUSARZY narzę­
dziowych, remontowych, TOKARZY i FREZE­
RÓW. — Zgłoszenia osobiste — „Telpod’’ —

Kraków, ul. Lipowa 4, Dział Kadr.
K-287

Przedsiębiorsiwo Budowlano - Montażowe w

Skarżysku-Kamiennej, ul. Ekonomii nr 9 —

przyjmie natychmiast do pracy INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami, PRAWNIKA na stanowisko pełno­
etatowego radcy prawnego, EKONOMISTÓW
z wyższym wykształceniem do działu zatrud­
nienia, zaopatrzenia i planowania oraz OPE­
RATORÓW SPYCHAREK. — Dla samotnych
zapewnione miejsce w hotelu robotniczym. —

Podania z życiorysami należy składać w Dzia­
le Kadr Przedsiębiorstwa. — Po okresie prób­
nym możliwość otrzymania mieszkania. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. K-37S)

Zakład Budowy Sieci Elektrywznych — Kra­
ków, ul. Wadowicka 36, zatrudni natychmiast
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW z praktyką — na stanowiska kierowni­
ków budów oraz ST. TECHNIKÓW BUDÓW
(praca w terenie), TECHNIKA ELEKTRYKA
na stanowisko koordynatora w Dziale Zaopa­
trzenia (praca na miejscu), PRACOWNIKÓW
UMYSŁOWYCH — na stanowiska kierowni­
ków magazynów z prowadzeniem czynności
administracyjno - finansowych (praca w tere­
nie) — wymagane wykształcenie średnie i
praktyka na wym. stanowisku — MONTE­
RÓW ELEKTRYKÓW do prac w terenie oraz

ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH sSZKÓŁ
ELEKTR. — do szkolenia na monterów auto­
matyki. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
Kraków, ul. Wadowicka 36, parter, pokój 63,
teł. 237-00, wewn. 304. K-330

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Suchej — Wydział Architektury i Budownic­
twa — zatrudni natychmiast MAGISTRA IN­
ŻYNIERA ARCHITEKTA z 5-letnią praktyką
(w tym 3 i pół roku w projektowaniu w za­
kresie planowania przestrzennego) — na sta­
nowisko kierownika zespołu planowania prze­
strzennego oraz INŻYNIERA ARCHITEKTA
ewentualnie INŻYNIERA BUDOWNICTWA
OGÓLNEGO lub TECHNIKA BUDOWLANE­
GO z uprawnieniami — na stanowisko in­
spektora nadzoru w Wydziale Architektury i
Budownictwa. — Warunki do omówienia w

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Suchej, ul. Mickiewicza 65, pokój nr 12.
K-376

W poniedziałek 15 bm. Ko­
mitet Dzielnicowy ZMS Kra­
ków — Podgórze zorganizował
w ramach wieczorowej szko­
ły aktywu młodzieżowego
spotkanie z dawnymi działa­
czami PPR. Spotkanie zagaił
I sekretarz KD ZMS Kraków

Podgórze tow. Józef Banach.

Wprowadzający referat o

działalności PPR wygłosił tow.

Eugeniusz Jakóbek. Następ­
nymi mówcami byli tow. tow.

Artur Wajda, Wilhelm Kisie­
lewski oraz II sekretarz KD
PZPR dzielnicy Podgórze
Franciszek Kubiszyn. Opowie­
dzieli oni licznie zebranej
młodzieży o trudnych warun­
kach, w jakich Polska Partia

Robotnicza powstawała i w

jakich rozpoczynała swoją
ciężką pracę .

Na zdjęciu:
dzieży wręcza

com

(Tekst i foto:

delegacja mło-

byłym PPR-ow-

kwiaty.
Janusz Uiberall)

4.500 dzieci z rozmaitych za­
kładów pracy wzięło udział w

imprezach Choinki Nowcrccz
nej zorganizowanej przez Kra­
kowski Dom Kultury. Na po­
czątek dzieci wysłuchały
recytacji bajek ilustrowanych
muzyką. Następnie witał je
„prawdziwy” krakowski Laj­
konik i przeprowadził do sal
balowych, gdzie wraz z nim i
Dziadkiem Mrozem bawiły
się wesoło. Wręczanie łakoci i
książek, przedstawienie teatru

lalkowego i baśń filmowa sta-

nowłiy zakończenie imprezy.
Oczekując na swe pociechy

rodzice bynajmniej nie nudzi­
li się, gdyż w tym samym cza­
sie zorganizowano dla nich
prelekcję wraz z dyskusją na

temat wychowania w rodzi­
nie. (z)

MAŁA

Dziś o godz. 19 w sali wykłado­
wej Zafcł.a.du Chemii Fizjologie?.,
nej, Kcpernika 7 odbędzie się po­
siedzenie naukowe, na którym dr
K. Dux z Instytutu Onkologii w

Warszawie wygłosi referat pt. ,,E-
tialogla i patogeneza raka sutka”,
a następnie o wynikach leczeni^
raka sutka u 'kobiet (na podsta­
wie materiału Instytutu Onkologii
w Krakowie) mówiió będzie d'CtC.
dr Anna Kołodziejska.

*

17118bm.wgzdiz.12—16wlo­
kalu SARP przy ul. Jana 11 odbę­
dzie sdę seminarium konserwator­
skie, poświęcone problemom od­
budowy Starego Miasta Krakowa,

*

Dziiś o gedz. 17 w klubie „Wer­
salik” w Nowej Hucie odbędzie
się •wieczór rozrywkowy pt. „Z
piosenką przez świat”.

W środę o godz. 18.15 KDK 1

L|PZ organiiziuj ą uroczystą wie­
czornicę z okazji wyzwolenia Zie­
mi Krakowskiej. Wieczornica od­
będzie się w KDK, Rynek Gł. 27 .

*

Dziś o godz. 20.15 w Krakow­
skim Tow. Fotograficznym Stpilar­
ska 9 kolejna prelekcja z cyklu
poradnictwo fotograficzne w o-

pracoiwaniu mgT T. Petryny,

CO GDZIE
KIEDY?

*

STYCZEŃ

17
Środa

. Antoniego

IEHE

Krakówwcyfrach
Jak

widać

wyeh.
więcej
przed 1'2

roiwdjja się nasze miasto
tafcie z obrotów hamdl-o-

Mieszkańcy kupują o wiele

wszystkich produktów
czy 7 laty.

HANDEL

detaliczny uspclłeczniony
w

towarów za 1 mld zł

towarów za 2.900 min zł
towarów za 6.100 min zł.

byłego
„Matka
— 19.15,

WIEC: „Niewidomy muzyk”
(radź., 12 lat) — 17, 19. ZDROWIE:

„Biały szejk” (wł., 16 1.) 1®. MELO­
DIA: „Przeciwk-o bogom” (poi., 12 1.)
— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Maryna­
rzu strzeż się” (ang., 14 lat) —

16, 18, 20. MINIATURKA: „Ofensy­
wa wyzwolenia”; „Chwila wspo­
mnień”; „16-lecie PRL” — 11, 12,
la, 16; Program dla dzieci — 15;
„Tańczące molo” (ang., 14 lat) —

17, 19. WISŁA: „Okres próbny”
(radź., 16 la.t) — 16, 18, 20. MAS­
KOTKA: „Pod gwiazdą frygijską”
— 15.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Tajemniczy rewolwer”

(ang., 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Czarodziejski

miecz” (jug., 10 lat) — 15, 17, 19.
— ŚWIATOWID: „Wojna

1 pokój” (USA, 12 lat) — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Szkla­
ny zamek” (fr., 18 lat) — 15.30,
17.30, 19.30. — SFINKS: „Mein
Kampf” (szw., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. KOLOROWE:,,Weseli współ-
lokatorzy” (radź., 16 lat) — 18.

BALLADYNA: „Ostatni etap”
(poi., 14 lat) — 18.

SKAWINA. Junak: „Taka mi­
łość”; Hutnik: „Dziś w nocy um­
rze miasto”.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w

Krakowie, zatrudni wyłącznie z terenu miasta
Krakowa — 1 TECHNIKA NORMOWANIA
PRACY, 1 TECHNIKA SAMOCHODOWEGO,
1 TECHNIKA DROGOWEGO, KIEROWCÓW
z I i II kat. prawa jazdy na autobusy i tak­
sówki, mężczyzn powyżej 18 lat na KONDUK­
TORÓW, powyżej 21 łat na MOTOROWYCH,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do
prac torowych, DROŻNYCH, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW PODWO­
ZI AUTOBUSOWYCH, ELEKTRYKÓW SA­
MOCHODOWYCH, BLACHARZY KAROSE-
RYJNYCH, ŚLUSARZY, SPAWACZY, KO­
WALI, TOKARZY, SPINACZY WAGONÓJW,
ROBOTNIKÓW PLACOWYCH. — KOBIETY
w wieku powyżej lat 18 na KONDUKTORKI
z możliwością zatrudnienia na pół etatu. —

Ponadto KIEROWCÓW z I i II kat. prawa
jazdy oraz mężczyzn na KONDUKTORÓW i
i MOTOROWYCH z powiatu krakowskiego,
brzeskiego, bocheńskiego, myślenickiego 1 wa­
dowickiego, z zakwaterowaniem w hotelu ro­
botniczym. — Zgłoszenia z podaniem i życio­
rysem oraz świadectwem ukończenia szkoły
podstawowej, kierować należy do Działu Kadr
MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca nr 13.

K-368

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Kra­
kowie — przyjmie natychmiast do pracy
ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH, MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH, BLACHARZA
SAMOCHODOWEGO, ŚLUSARZA MASZY­
NOWEGO — z uprawnieniami (świadectwo
czeladnicze) i praktyką — praca na miejscu —

(Kraków) oraz OPERATORÓW CIĄGNIKÓW
GĄSIENICOWYCH typu „Mazur” i „S-100”.
OPERATORA-KEEROWCĘ dźwigu .Star 20” t

książką maszynisty 1 praktyką — praca w te­
renie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr —

Kraków, ul. Wadowicka 36 — parter, pokój 64.
K-283

KOMUNIKATY i

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma.
teriałów Budowlanych w Krakowie, ul. Bato­
rego 25 — unieważniają zaświadczenip reje­
stracyjne powielacza nr M 864/57 oraz ze­
zwolenie na zakup matryc. 612

NOWOSĄDECKIE ZAKŁADY

TERENOWEGO PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW
BUDOWLANYCH, Przedsiębiorstwo Państwowe

NOWY SĄCZ — telefon nr 342 lub 8241.

dos£arcz<3
SŁUPY OGRODZENIOWE żelbet, do
siatki 150 cm,

• PUSTAKI DMS a 65,
• BELKI DMS,

• PŁYTY DACHOWE,
• KRĘGI przekrój 80 cm oraz

inne wyroby.
Ilość 1 termin dostawy do uzgodnienia.

o

W dzisiejszej Środzie Literac­
kiej, która odbędzie przy ul. Kru­
pniczej 22 o godz. 1<8 wystąpi Han­
na Mortkowioz-Olozafcowa z te­
matem „Wojna cywilna trwa”

(wrażenia z podróży do USA).

Handel

sprzedał
1950 r.

1955 r.

l‘W0 r.

Następuje dalszy wzrost p’acó-
wefc j punktów usługowych han­
dlu detadiicznego. W 1950 r. było
ich 826, w 11955 1919, w 1-960 r.

2.470 (na 3.124 wszystkich punk­
tów sprzedamy w Krakowie).

10.35;
— film fab. prod. polskiej.
Przegląd prasy i aktual-
12.15—16.45: Przerwa. 16.45;
Myszki Miki”. 17.30: „Arty-
szkolnych mundurkach”

Godz. 10.00. ,,Ludzie z pociągu”
(film produkcji polskiej).
„Tor”
11.50:
noścl.

„Klub
ści w

18.05: Program dla dzieci: „Zrobi­
my to sami”. 18.20: ..Kino krótkich
filmów”. 18.55: Wszechnica

„Dawid” — program z cyklu
patrzeć na dzieło sztuki”.
Dziennik telewizyjny.
„Drzewko mądrości”
niej. 20.30:
ta”

TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką w

produkcji prefabrykatów i wyrobów betono­
wych, przyjmie do pracy Niepolomicka Spół­
dzielnia Pracy w Niepołomicach. — Zgłoszenia
osobiste w Niepolomickiej Sp-ni Pracy w Nie­
połomicach — Zamek. 656

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane w Jaworznie, ul. Grunwaldzka 81 —

przyjmie do pracy natychmiast 1 GŁ. KSIĘ­
GOWEGO, 2 KIEROWNIKÓW ROBÓT, 2 TE­
CHNIKÓW BUDOWLANYCH, posiadających
kwalifikacje przewidziane w taryfikatorze
kwalifikacyjnym — stanowiącym załącznik do
Zarządzenia Nr 13 Min. Bud. i Przemysłu Mat.
Bud. z dnia 24 stycznia 1958 r.

Wynagrodzenie według obowiązującego w

budownictwie Układu Zbiorowego Pracy.
Bliższych informacji w powyższej sprawie

udziel? dyrektor Przedsiębiorstwa na piśmie
lub i/.tnie, codziennie w godzinach od 7 do 15,
wsobotyod7do13.

Dla głównego księgowego możliwość otrzy­
mania mieszkania po okresie próbnym.

K-323

Spółdzielnia Pracy „HORYZONT’’

Kraków, ul. Szewska pr 21 — teł. 565-86

SPRZEDA

następujęce zbędne urządzenia:
SILNIK ELEKTRYCZNY typ SZJd-64,
o mocy 14 kW — cena 4.210 zł.

WENTYLATOR PROMIENIOWY typu
SHLM z silnikiem elektrycznym 7 kW,

o wydajności 35 m’/inin., cena 7.862 zł,
3) KOMPRESOR POWIETRZNY trój-cy-

llndrowy, o wydajności 50 m’/godz.,
ciśnienie max. 7 atm., cena 27.000 zł,

4) AGREGAT PRĄDU
kiem elektrycznym
50A,4,5V—cena

5) AGREGAT PRĄDU
6 V, z silnikiem elektrycznym o mocy
2.8 kW — cena 4.100 zł

6) OBLARKA-DRYKIERKA, cena 4.518 zł.

1)

2)

STAŁEGO z silni­
ej mocy 1.47 kW,

3.000 zł,
STAŁEGO 150 A,

JM. bLUH ALA.LbO: Uroczysta
sesja rad narodowych z okazji
XVII rocznicy wyzwolenia m.

Krakowa — w części artystycznej
„Damy i huzary” — 17, (jutro
„Damy 1 huzary” — 16), „Królowa
przedmieścia” — 19.15; STARY
TEATR: „Skandal w Hellbergu”
— 19.15, (jutro: „Ryk
lwa”); KAMERALNY:

Courage i jej dzieci”

(jutro — to samo); ROZMAITO­
ŚCI: „Fan Twardowski” (zamkn.)
— 15.30, „Zielony Gil” — 18.30,

(jutro: „Pan Twardowski”

(zamkn.) — 17, „Roxy” — 20);
LUDOWY: „Wieczór trzech kró­
li” (zamkn.) — 11, (jutro: „Baśń
o śpiącej królewnie i błękitnej
róży” — 11, „Burzliwe życie Lej­
zorka Rojtszwańca” — 19.15); —

RAPSODYCZNY: „Orland szalo­
ny” — 19.15, (jutro — to samo);
MUZYCZNY: „Krysia leśniczan-

! ka” — 19,15, (jutro — to samo);
I GROTESKA: „Tajemnicza szu-

1 flada” (zamkn.) — 11, (jutro: „I
ty zostaniesz Indianinem” — 14,
„Tomcio Paluszek” (zamkn.) —

18).

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, NEUROLOGICZNY: Prą­
dnicka 37, OKULISTYCZNY: Ko-

pernlka 38.

Dietla 76, Rynek Główny 45,
Lubicz 7, Diuga 88, Kościuszki 18

Pstrowskiego 27. Nowa Huta —

A. Struga 36.

RADIO

Już od stycznia myśl o swoim szczęściu!
Sprzedaż i

„WARSZAWA” — w do­
brym stanie, sprzedam.
Mieczysław Kacz, Stary
Sącz, Piaski 3. S-36305W piątek — 19 stycznia —

—=== ciągnienie as—

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Jak najprędzej wybierz sobie łosi

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 47 ha,
blisko miasta, ziemia
pszenno-buraczana, w ca­
łości lub w częściach —

sprzeda Cieślicka, Cytry-
nowo, stacja Trzemeszno,
pow. Mogilno. P-40

rano
UCIECHA:,Szczęśliwie się skoń­

czyło” (USA, 18 1.) — 14, 16, 18, 20.
WANDA: „Przygody Tomka Sa-

wyera” (USA, 10 lat) — 10, 12.15;
„Opętanie” (fr.-wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: „Ju­
tro przestaniesz umierać” (radź.,
12 lat) — 13.30, 15.45, 18, 30.15. —

WOLNOŚĆ: „Człowiek zza biur­
ka” (wł.-hiszp., 16 lat)— 15.45, 18,
20.15. APOLLO: „Historia żółtej
ciżemki” (poi., 7 lat) — 10, 12.15;
„Kozacy” (radź., od 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA: „Jegq
ekscelencja pan Dupont” (fr. -wł.
12 1.) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA: „Ożeniłem

się z czarownicą” (USA, 12 lat)
— godzina 15.15, 17.30, 19.45. —

WRZOS: „Podrywacze” (fr., 18

lat) — 15.45, 18 , 20.15. KRAKUS:

„Dziś w nocy umrze miasta”

(pal., 14 lat) — 15.46, 18 , 20.15. —

ISKIERKA: „Ostrożnie babciu”

(radź., 12 lat) — 17.30, 19.45. —

ZUCH — nieczynne. CHEMIK:

„Świadectwo urodzenia” (poi.) 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Dzień ostat­
ni, dzień pierwszy” (radź., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MIKRO: „Piąte
koło u wozu” (czeski, 16 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Najmniej­
szy buntownik” (USA, 12 lat) —

18. TĘCZA: „Flip i Flap na

(fr., 16 lat) —

— ZWIĄZKO-

I

TV: i

„Jak !

19.30:
20.00:

teletur-

„Cztery strony świa-

reportaż teiew. 21.00: „W
Rocznicę Wyzwolenia Warszawy”
— wydanie specjalne TV Kuriera

Warszawskiego. 21 .10- Młodzieżowe
Studio Poetyckie: „Słowo o Ja­
kubie Szeli” poemat Bruno Ja-, 16,
sińskiego, w reż. Andrzeja Koni- ! bezludnej wyspie”
ca. 21 .50: Ostatnie wiadomości. I godz. 17 .30, 19.30.

I

13.00: Ludgi Boccherini — Symfo­
nia A-dur op. 37. 13.25: „Kollok-3-
cja”, ode. powieści J. Korzeniow­
skiego. 113.45: Audycja dla dzieci

starszych „Błękitna sztafeta”. —

14.00: W krainie operetki. 14.45:

„Osobliwe zegary” — reportaż U.

Lipińskiej. 16.00: Utwory fortepia­
nowe wyk. Kiyofco Tańska. 15.15:

„Afryka śpiewa”, aud. w oprać.
J. Kołaczkowskiego. 15.30: Dla

dzieci gawęda M. Walentynowicza
z cyklu: „Obraizkd ze świata”. —

16.50: „Głos złotej trąbki” — gra
Eddie Calvert. 16.00: Wiad. 17.00:
Radio — reklama. 17.10: Mozaika
instrumentów. — 17.25: Z cyklu:
„Ja.k powstawała PPR w Małopol-
sce?”, część II wspomnień Józefa
Łabu.za pt. „Biuletyn tarnowski
1 Polska Ludowa”. 17.45: Dzień,
krak. 17.55: Gra Halina Czerny-
Stefańska. 18.30: Wiad. 18.35:, „Me­
todologia marnotrawstwa”, aud. J .

Kowalskiego. 18.50: „Ośrodek
górniczy Siersza XIX—XX w.”.

Rozmowę z autorem książki pod
tym tytułem mgr E. Pietraszkiem

przeprowadzi Irena Szwajca. —

19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:

„Życzenia warszawskie” — aud.
estradowa. 20.30: Muz. tan. 21 .00:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kron.

s-port. 21.40: Gra orkiestra tanecz­
na PR.
osobno’
22.30-
dwifc
fonia
23.50:

- 22.10: „Razem znaczy:
fel. Hanny Ablewicz. —

Melodie filmowe. 22 .45: Lu-
van Beethoven — VII Sym-
A-dur op. 32. 23.28: Muz.

Os-t . wiad.

Kupujemy każdą ilość
f?

starego żelaza, metali, szmat, ścinek, makulatury,
puszek blaszanych o pojemności 1 litra

SPÓŁDZIELNIA PRAGY „ZŁOM-STAL"
Biuro: KRAKÓW, ul. DIETLA nr 68 — telefon 208-54

Podajemy adresy punktów skupu:
1. ul. Kątowa 5 — tel. 324-82 ,— czynny od godz. 7 — 15,
2. ul. Boh. Stalingradu 56, tel. 269-23 — czynny od godz. 8 do 16,
3. ul. Mogilska 41 — czynny od godz. 8 — 16,
4. ul. Wrocławska 71 — czynny od godz. 9 — 17,
5. ul. Wielicka 107 — czynny od godz. 9 — 17,
6. ul. Kobierzyńska „Wysypisko” — czynny od godz. 8—15,
7. ul. Pstrowskiego 34 — czynny od godz. 9 — 17,
8. ul. Płaszowska 14 — czynny od godz. 9 — 17.

Surowce wtórne oprócz żelaza skupujg punkty:
9.ulJózefa16—czynnyodgodz.9 —17

10. ul. Żuławskiego 1 — czynny od godz. 9 —

11. ------ ----

17,
ul. Boh. Stalingradu 75 — czynny od godz. 10 — 18,

12 ul. Kocmyrzowska — Nowa Hula, lei. 439-99, — czynny od
godz. 9 do 17.

Większe ilości na żądanie dostawców Spółdzielnia może

odbierać własnym transportem.

Zguby I

ŁUKASIK Stanisław —

zam. Grójec 114, zgubił
świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej.

519-g

WOZNIAK Lesław, zam.

Kraków, ul. Racławicka
9, zgubił legitymację stu­
dencką — wydaną przez
AM. 559-g

WÓZEK RĘCZNY
inwalidzki — kupi

RADA ZAKŁADOWA
PZS „CHEŁMEK”

w Chełmku,
pow. Chrzanów.

DZIURKARKĘ ODZIEŻOWA
f-my Recce, typ Coratrlm
— produkcji NRF — fa-

nową

ENI
dziurkarki

brycznie

ZAMI
za dwie nowe

bieliźniane

SPÓŁDZIELNIA PRACY
VVI OKIENNICZO-

ODZ1EZOWA
„NAPRZOD”

w Krakowie,
ul. Stradomska nr 12,

telefon 581-79.
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